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SAMOZATRUCIE 


na tle watroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóległowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak, apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy,i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, język ob» 
łożony). Trucizny wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, za- 
nieczyszezają krew niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątrobainerki są 
organami oczyszczającyrmni krew i soki ustroju. ZO-lećnie doświadczenie wy* 
kazało, że zioła lecznicze „CHOLERINAZA* H. Niemojewskiego jako 
żółcio = moczopędne są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od 
trucizn właomych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorjum fiwje- 
łogiczno-ehemicz. „Cholekinaza* H. SP PADY Wiza K owist 6 


W-wa, Widok 21, druk, „Matador“ 
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4 | RZYM. Z Tirany donoszą: Al $ 4. Pomiędzy Włochami a wano tragiczną wieść jakoby kró 
Pa  Kafskie zgromadzenie narodowe Albanią będą zawarte w tym du SW Tii znajdują się sio- | lowa Geraldyna była konająca. 
4 irethwalito ofiarować koronę kró chu układy, stry króla Achmeda Zogu. Sam| GENEWA. Obiega tu urzędowa 


F ‘wi Etiopii Wiktorowi - Emanue- 


- lewską królowi Włoch i cesarzo 


łowi ITI oraz jego następcom. 

Zgromadzenie przyjęło jedno- 
gześnie przez aklamację nastę- 
pującą rezolucję: 

$ 1. Dotychczasowy ustrój 
państwowy Albanii jest obalo- 
my, a obowiązująca dotychczas 

cja uchylona. 

$ 2. Zgromadzenie narodó- 

| ii ow uu acitd 


W obradach zgromadzenia 
brał udział specjalnie przybyły z 
Rżymiu min. Ciano. 

ATENY. Stan zdrowia królo- 
wej albańskiej Geraldyny, która 
leży w. szpitalu w Larissie, u- 
legł znacznemu pogorszeniu. We 
dług diagnozy lekarzy młoda kró 
lowa, która musiała odbyć 14-go 
dzinną podróż samochodem sa- 
nitarnym przez łańcuch górski 


nie potwierdzona pogłoska, jako- 

by król Albanii — Zogu miał się 

związku ż pogorszeniem się sta | zwrócić do Ligi Narodów z żą- 

nu zdrowia królowej Geraldyny. e zwołania nadzwyczajnej 
W ostatniej chwili sygnalizo- |sesji Rady Ligi. 


król wyjechał z Larissy, lecz zò- 
stał wezwany do powrotu w 


Półmilionowa armia 


przedefiluje przed gen. Frznco 
BURGOS. W dniu 2 maja b. r.| Koncentracja wojsk już się roz- 


w trzy dni po urodzeniu syna, 
2: na gorączkę popołogo- 


przedefiluje przed zen. Franco w 
Madrycie cała armia: hiszpańska 
w sile 500.000 żołnierzy i 700 sa- 


poczęła. 
W defiladzie wezmą udział rów 
nież legioniści włoscy, których 


S mm. M © 


ug 


DE 


s 


 Dymisja 
Marsz. Pełai 


PARYŻ. W kołach dobrze poin- 
formowanych dementują pogło- 
| ake, jakoby marszałek Petain prze 
końany o bezowocności swej mi- 
sji zamierzał podać się do dymisji 
ze stanowiska ambasadora francu 
skiego w Hiszpanii. 

Informacje zakulisowe  twier- 
dzą, że sędziwy marszałek Petain 
jest bardzo zniechęcony wynikami 
swej misji w Burgos. Marszałek 
ma się obawiać, że gabinet hisz- 
pański, na którego czele stanie 
wkrótce znany z antyfrancuskie- 
go nastawienia minister spraw 
wewętranych Serrano Sunner, 
gzwagier gen. Franco, odda w ra- 
zie konfliktu europejskiego porty 
hiszpańskie do dyspozycji państw 
bbi Rzym — Berlin. 


"W łoża królowej czuwa kilku 
najlepszych specjalistów lekarzy 


główną kwaterą jest obecnie Ali- 


| molotów: 
cante. 


Jeszcze | jedno państwo - znik 
nęło z mapy Europy: Albania. 
Przez podbój tego o 100 km nie 
spełna od Włoch sa agi 


— "Anglia å Francja. nie ezana fog 


kraju Italia otworzyła. sobie dro łącze i ibanii G och 


ge do reszty państw bałkań: LONDYN. Prasa qiabi a W kołach politycznych panu | niu: Albanii do Włoch. — o” 
skich. Jak widać z mapki, odj zamieszcza A ostatnich wydarze R również nastroje spokojne. Koła miarodajne zaznaczają 
Tirany do Belgradu pozostaje |niach albańskich. a mianowicie |Słery te podkreślają, że Anglia | również, że stanowisko Wiele 
zaledwie 400 km. w linii pro» |0, detronizacji króla Zogu i gro |i Francja nię uznają włączenia | kiej Brytanii mogłoby ulec 

stej, klamowaniu unii personalnej z|Albanii do Włoch, lecz tym| zmianie w razie, gdyby Włochy 
we, które posiada całkowite peł- Włochami jedynie nołatki ine nie mniej nie zamierzają uczy» |uczyniły pierwszy krok na dro 
ńomocnictwa — tworzy nowy formacyjne, utrzymane w tonie |nić jakichkolwiek kroków poza | dze trwałego odprężenia na Mo 
rząd, spokojnym, protestem przeciwko przyłąćże: rzu Śródziemnym. 


$ 8. Zgromadzenie narodo- m za ca M s ; 
Grecja dziekuje Mussoliniemu 


we oświadcza, że wszyscy Albań 
za udzieloną gwarancję nienaruszalności terytorialnej 


czycy są wdzięczni Wodzowi 
faszyzmu za pracę konstruktyw 

RZYM. Włoskie ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło 


vee =e- 


ną dla rozwoju Albanii i posta- 
nawiają złączyć jeszcze ściślej 
życie í los Albanii z życiem i lo= 
sem Włoch. 


wczoraj komunikat, stwierdzają- 
cy, że rząd włoski otrzymał wozo- |tylko zagrażać któremukolwiek z 
raj notę od rządu greckiego, w państw sąsiednich, lecz. przeciw= 
której premier i minister spraw | nie wyrażają nadzieję, że dojdzie. 
zagranicznych gen. Metaxas wy- | do skutku „iniensywniejsza i sege 


ciu Albanii nie zamierzają nie 


Poszukiwania na wyspie Korfu 


" za naszyjnikiem cesarzowejElżbiety 


ATENY. Wyspa Korfu, będąca |innego rodzaju. Greckie konsort: | ciszka Józefa, cesarzowej Elżbie- 
obecnie punktem centralnym zain- |cjum poszukuje niezwykle cenne-'ty. | 

teresowania politycznego świata, | go naszyjnika z pereł, który na- Naszyjnik ten ma się znajdo- 
przeżywa równocześnie sensację ' leżał do małżonki cesarza Fran- | wać na wyspie Korfu, gdzie cesa- 


Manifestacja w Kanale Sueskim 


OKTE8 CZASU. 
„ _ Zbratanie floty morskiej Francji i W. Brytanii. 


Wedle opowiadań mieszkańców 

wyspy, cesarzowa Blżbieta nosiła 
ten niezwykle cenny naszyjnik 0- 
Szasowany na 10 milionów fran- 

KAIR. W dniach między 17-ym | Sueskiego oraz na wprost wy- 

i 25 bm. odbędą się wspólne ma- | brzeża tureckiego. 

nifestacje floty brytyjskiej i| Pokazy te odbędą się w ra- 

francuskiej naprzęciw Kanału y wspólnych ćwiczeń, połą- 
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go pobytu na wyspie i schowała 
go w domu, w którym: zamieszki- 
wała wówczas. Po jej śmierci nie 
widziano już naszyjnika, istnieje 
zatem (przypuszczenie, że został 
on schowany na wyspie. 


_/ Niemieckie armaty Kruppa 


fortyfikują włoskie brzegi cieśniny Otranto 


Je "LONDYN. Oddziały techniczne | Na albańskim brzegu Włosi za-} Na wyspy Dodekaneżu nadeszły 

wójsk włoskich pracują gorączko- | instalowali w porcie Vślona 250 | nowe transporty wojsk włoskich. 

ło nad ufortyfikowaniem obu |ciężkich dział Kruppa, które przy | Liczba oddziałów włoskich na Wy- 

brzegów cieśniny Otranto dzielą- |były wczoraj na'stątkach  tran-|spach tego archipelagu wynosi 
cym Adriatyk od RE WA t sportowych: i nit PEM, r 000 ludzi. 


ków w złocie, tylko w czasie swe- 
czonych flot obydwu państw. 


Zam ZE WZA 


kartolinę, sudowniczą D. K, 


oraz śródki chemiczne 
do zwalczania chorób 
i szkodników reżim auek. 


(niejakiego Grovera: 


„aktu pzy 


poleca Skład Mleczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 


raża podziękowanie Mussoliniemu | deczniejsza w nad jódzedi 


ża kategoryczne zapewnienie usza 
nowania nienaruszalności teryto- 
rialej Grecji. 

Mussolini złożył to zapewnienie 
w dniu 10 kwietnia. 

Koła włoskie stwierdzają z nie- 
ukrywanym zadowoleniem sukces 
włoskiej polityki zagranicznej, 
czyniący — zdaniem Rzymu — 
zbyteczne udzielenie Grecji jedno- 
stronnej gwarancji przez Anglię. 

Nastawieniu takiemu daje 
wyraz również półurzędowy 
„Giornale  dTtalia*, który m. 
in. zaznacza, że Włochy po żaję- 


EB ZABEK PEDAL PITA WARE E TASEA 


1.600.000 


Włochów pod bronią 

BERLIN., „Berliner Börsen Zel- 
tüng“ twierdzi, że we Włoszech 
znajduje się obecnie pod bronią 
1.600.000 ludzi. Komentujac ofi- 
cjalnie ogłoszenie o mobilizacji 
dziennik wyjaśnia, że liczebhość 
jednego rocznika wynosi we Wło- 


jet pomiędzy 400 — 450 tysię- 


cy ludzi. 


Proces Niemca dezertera 
wznawia po 25 latach Ameryka 


HAMBURG. Amerykański 
sąd wojenny skazał przed laty 
Bergdota: 

uródzónego w Północnej Ames 
tyce — Niemca, który w czasie 


wojn zdzerterował z szeregów 
amerykańskich: Niemcy jednak 
odmówiły wydania  Bergdolla. 


Obecnie umarł ojciec Grove: 
ra Bergdolla, i pozostawił mi» 
liońowy spadek. Do New Yor 

Bo w-tych dniach-mał 


PZTRROWIE, 


a kw | | 4 


żonka Grovera Bergdolla į zas 
powiedziała przedstawicielom 
władz krerykańwkich, że mąż 
jej jeszcze w bieżącym tygode 
niu przybędzie do New Yorku 
i stawi się do dyspozycji ame- 
rykańskich władz sądowych ce* 
lem wyjaśnienia swej sprawy; 
ażeby wszcząć starania o przes 
kazanie mu spadku po ojcu. 
„Proces zostanie. „wznowiony, 
i budzi niesłychaną sensację . 


Słoewaeckiago i. 
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PIĄTEK 


Kwietnia 


KRONIKA HISTORYCZNA 
1809. Austriacy zajmują Księstwo 


arsz. 
1032. Mowa Polska w Poznańskim 
dalszych ograniczeń doznaje. 
1917, Zmarł w Warszawie dr, L. L. 
Zamenhof, twórca Esperanta. 
PRZYSŁOWIA 
W kwietniu, gdy nieba od północy. 
Grożą grzmotem, chwal Boga, 
Zdrowie żyzność wróżą. 
Kwiecień, gdy suchy 
Nie daje dobrej otuchy, 


POMOC PRAWNA 


KoncesjonowaneBiuro Podań 


Chmielna 41-4 


Znów 
faiszywe 
pogioski 


„Plotka dalej szaleje po Świe: 
cie. 


Od kilku dni różne zagranicz 
ne agencje i dzienniki przynios 
sły wiadomości o rzekomych no 
wych żadaniach, jakie rząd Rze» 
szy miał skierować do rządu pol 
skiego. Miało to nastąpić w cza 
sie rozmowy amb. Lipskiego z 
min. Ribbentropem. Według 
tych doniesień Niemcy jakoby 
powtótzyły swe propozycie, dos 
tyczace Gdańska, 
przez Pomorze itd. 


Wszystkie te wiadomości, o* 
zdobione różnymi szczegółami, 
są całkowicie zmyślone, a w 
Berlinie Niemieckie Biuro Infor 
macyjne przyniosło zresztą wczo 
raj ich zaprzeczenie. Ba, ambaa 
sador Lipski w ostatnich dniach 
nie widział się w ogóle z min. 
Ribbentropem, lecz odbył jedy: 
nie krótka rozmowę z podsekre 
tarzem -stanu dr. W/eizackerem. 


Zagraniczne pisma, powtarza: 
1ace plotki o Polsce, podsuwane 
im przez obcą propagandę, pos 
winny przed zamieszczeniem każ 
dej takiej wiadomości dobrze sie 
zasfanowić, jakie jest jei źródło 
i czy. w interesie pokoiu leży bez 
krytyczne jej kolportowanie po 
świecie. ' 


Wzruszające 


ofiary dzieci 
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| na Pożyczkę Lotniczą — Nałpywają stale nowe deklaracje 


Każdy dzień przynosi coraz! 
to nowe sumy i deklaracje na| 
Pożyczkę Lotniczą. Płyną one ze| 
wszystkich dzielnic Polski nies! 
przerwanym strumieniem. 


Większe zgłoszenia nadesłali: 
obywatele pow. święciańskiego 
tysięcy zł. Tow Akc. 
„Iesp” z Kałuszyna — 200 ty» 
sięcy zł, fma Wedel i jej pras 
cownicy — 112 tysięcy 600 zł.,! 
Szwacjarsko » Polska Sp. Drzew 
na z Solotwiny — 20 tysięcy zł. 


Cech Piekarzy Warszawskich — 
10 tysięcy zł. itp. 

Specjalnie piękny gest obywa 
telski wykazali pracownicy wię 
zienni ze Ssgo Krzyża, nadsyła 
tac zgłoszenie 5.600 zł. 

N% zależnie od tego płyną 
zgloszenia od naszej Polonii Za 
granicznej. Zgłaszajia swój aks 
ces Polacy, zamieszkali we Fran: 
cji, Holandii, Stanach Zijedno» 
czonych, Jugosławii itd. 


lakaś rieznana ofiarodawczy» | 


ni nadesłała większą ilość rondli 


miedzianych. pisząc w załączo+|ły szybowcowej w jego posiad” 
nym do nich liście, ze przezna»|łości pod Zielonką. Szkoła ta 
cza je na użytek Polskiego Żoł| miałaby być przeznaczona dla pi, 
nierza. lotów — Żydów. P. Doktoroe 

Szczególnie wzruszające są daj wicz ofiarowuje na ten cel 6 
ry dzieci szkolnych. Płyną one| morgów gruntu oraz podejmuje 
nawet z Polesia gdzie niejedno:|się wystawić na swói własny 
krotnie grosz jeden uważany być| koszt hangar na szybowce oraz 
może za skarb nieledwie. warsztaty rementowe. 

Lekarz stołeczny dr. Henryk| Zaznaczył on przy tym, iż od 
Doktorowicz subskrybował Pos| da także na cele szkoły swój mu 
życzkę na sumę 10 tysięcy zł,lrowany dom mieszkalny i trzy 
prosząc by niezależnie od tego | garaże samochodowe, wraz z u 
pozwolono mu na założenie szko! rządzeniami. x] 


Zamach stanu na Litwie 


udaremniony przez władze wojskowe 


KOWNO. Doniosłym wypad 
kiem bylo ujawnienie dopiero 
wczoraj zamierzonego jeszcze 
przed Wielkanocą zamachu sta»; 
nu na Litwie. Mianowicie kies 
rowmik związku  „szaulisów" 
płk. Saladżiws, zamierzał obalić 
rząd koalicyjny gen. Czerniusa 
i powołać na jego miejsce nowy 
rząd z b. premierem inż Tubeli» 
sem na czele. Tekę ministra 
spraw zagranicznych miał objąć 
b. minister dr. Zaunius. 

Dzięki czujności į energicznej 
akcji naczelnego dowódcy 


tora spisku. 
ZRABOWANIE DRZEWA 
LITEWSKIEGO NA. FORTY. 
FIKACJE W° KŁAJPEDZIE. 
Wielkie oburzenie na Litwie 
wywołuje wiarołomna gospodar 
ka niemiecka w Kłajpedzie. Li» 
twim nie zdołali zabrać ze so» 
ba ogromnej ilości drzewa li» 
tewskiego, przeznaczonego na 
dksport i już zafrachtowanego 
Tymczasem kierownictwo vep 
skowe robót fortyfikacyjny 
w Kłajpedzie zawiadomiło dee 
legata litewskiego, byłego gw 


ników litewskich i obsadziły Rh, Nad handlem artykułami spo 
rzędy urzędnikami przybyłymi|żywczymi roztoczono kontrolę 
z Rzeszy. Niemcy również nie, w całym kraju kłajpedzkim, na 
udzieliły pozwoleń na. powrót i wzór handlu w Rzeszy, Ustalo 
do ojczyzny robotników. litewe |no ścisłe racje dzienne. Kłajpee 
skich w Kłajpedzie, lecz „siłą |da, która opływała we wszyste 
zmuszają ich do wykonywania iko, nie posiada obecnie zupełe 
najcięższych robót ortyfikacyje | nie masła i jaj, a nawet daje 
nyc się odczuwać brak chleba, 


- Podpaliła dom 


w którym zamieszkiwał niewierny kochanek 


autostrady zego łatwo się domyślić 


wojsk litewskich i ministra woj | bematora Gaehiusa, że drzewo 
my gen. Rasztikisa oraz premie j|itewskie znajdujące się w por» 
ra gen. Czerniusa, zamach uda»; cie kłajpedzkim stanowiące 
remmiono, a organizatorów spil własność Litwy, nie będzie wy: 
sku aresztowano. Pik: Saladżius |słane do portów przeznaczenia 
znajduje się w areszcie domo:*|w Anglii. Danii i Holandii, ale 
wym. będzie użyte do budowy fortyfi 
Zarówno Tubelis jak i Zaue | kacyj: Nic się przy tym nie mó» 
nius są zwolennikami ścisłego |wi o zapłaceniu za zrabowane 
porozumienia z Niemcami, dlas | drzewo, 
czyja| Władze niemieckie w Kłajpe 
ręka kierowała spiskiem. Do|dzie usunęły wszystkich urzęd 
spisku tego należał również rer 
datkor naczelny „Lietuvos Ais 
das“ Alantas |Jakszewiczius, 
którego z polecenia. rządu z te 
go stanowiska usunięto, a na je 
go miejsce kierownictwo „Lies 
tuvos Aidasa”, w którym rząd 
litewski posiada większość u: 
działów, mianowano sekretarza 
prezydenta Smetony Merkelisa. 
Natychmiast po objęciu res 
dakcji Merkelis zaczął pisać bar 
dzo ostre artykuły piętnujące 
różne nieodpowiednie elemens 
ty działające na rzecz państwa, 
a więc postrwające się aż do 
zdrady. „Lietuvos Aidas” nas 
wołuje rząd do ukarania spie 
skowców z całą surowością. 
Redaktor Merkelis wyrażnie 
wskazuje na Berlin, jako inicja 


pozna 


suje się: „SZWAJCARSKIE 


funkcje organów trawienia, 
miernej otyłości. 


wą stała się widownią tragiczne 
go zajścia. 
Ze sklepu spożywczego wy: 


Taiemnicza zbrodnia w wypadek 


Qfiarą padł adwokat warszawski 


Przed kilku zaledwie dniami | Kosakowskiej 


donosiliśmy o zagadkowym zgo 
nie na klatce schodowej jednej z 
kamienic przy ul. Nowogrodze 
kiej w Warszawie. Zmarł wów» 
czas z nieznanych przyczyn han 
dlowiec Ziemski. 

Obecnie miał miejsce podobe 
ny wypadek. Wydarzył się on 
na schodach kamienicy nr. 24 
przy ulicy Ogrodowej. na pół- 
piętrze pomiędzy 4 i 5 piętrem. 
Szczegóły przedstawiają się naz 
stępująco. 

Do znajomej swej 48-letniej 
Marii Kosakowskiej zamieszkać 
ei w tejże kamienicy przybył w 
ydwiedziny 59-letni mecenas | 


Kazimierz Burchard, zamieszkae uderzenia się głową o kant scho 


w przy ulicy Śniadeckich 11. 
Kiedy adwokat wyszedł — 
nie wiadomo. Dozorca domu nic 
ue mógl w tei sprawie powie: 
łzieć.! Bramy po godzinie Ilzej 


godziną; ra policja zatrzymała znajomą, u 
234. której był z odwiedzinami zmar 

Lokatorzy domu zeznali, iż; ły w tajemniczych okolicznoś: 
słyszeli sa schodach jakiś upae| ciach adwokat. Zwłoki Burchar 
dek. Sądzić należy, iż był toj da przewieziono do Zakładu Me 
właśnie wypadek, ofiarą które:*| dycyny Sądowej. gdzie przepro 
go padł mecenas Burchard. wadzona zostanie sekcja. 

Zwłoki adwokata znalazł ra.| Oko: 
no około godziny 6:ej dozorca 
domu. Ponieważ nie udało się 
przywrócić go do przytomności, 
ozorcą zawiadomił niezwłocze 
nie policję. Przybyły lekarz Po 
gotowia Ratunkowego stwiere 
dził śmierć adwokata. 


przed 


Przerażające samobójstwo po| 
pełnili młody wieśniak Antoni 
Karpowicz we wsi Mieleszki 
Cała sprawa wyglada mocno| pow. bialostockiego. 
podejrzanie. Nie jest wykluczo 
ne. że adwokat zmarł wskutek] W rodzinie denata panowały 
ostatnio mocno naprężone sto- 
sunki, ponieważ chodziło o jaz 


dów, podczas przypadkowego u 
kieś zadawnione urazy na tle po 


padku ze schodów. Mógł się też 


DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZER, WĄTROBY. przy 
KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA. OD- 
RBIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZAPARCIA, sto- 


Wieśniak ze wsi Zabłocienie 
pow. ` święciańskiego  Mieczy: 
sław Harewicz od dawna już 
utrzymywał ściśle intymne sto» 
sunki z sąsiadką swą Marią 
Dzięcioł. Trwało to jednak do 
czasu ponieważ Harsewicz zer» 
wał ostatnio stosunki ze swą ko 
chanką. PJ ; 

Opuszczona przez ukochane: 
go kobieta postanowiła zemścić 


GORZKIE ZIOŁA* Gąseckie- 


go, naturalny łagodny środek prrecyyszczający, ułatwiający 


stosowane również przy nad- 


Musiał zabić sąsiada 


gdyż ten rzucał nań uroki 
Wieś Górki pod Częstocho» | chodził, po poczynieniu zakuz 


pów, mieszkaniec wioski Wa» 
lenty Knopik. Gdy znalazł się 
on przed drzwiami podszedł do 
niego sąsiad jego Stefan Ślusar 
czyk 


ka na ziemię. Śmierć ofiary na» 
stąpiła prawie natychmiast, po 


nieważ wskutek uderzenia zła* 


mana została podstawa czaszki. 

Stawiony przed sądem w Czę 
stochowie morderca wyjaśnił, 
iż musiał zabić Knopika, ponie 
waż ten rzucał na niego uroki 
przez złe spojrzenia. 

W wyniku rozprawy zabójca 
skazany zostal na 7 lat więzienia 


Kosą :ozcął sobie brzuch 


ponosząc śmierć 


się niepostrzeżeni/e na strych cha 
ty, zabierając ze sobą wyostrzo” 
ną kosę. 


i straszliwym uderzeniem | 
drąga w głowę powalił Knopi» | 


się na nim. W okresie świątecze 
nym Harsewicz wychodząc z do 
mu na podwórze poczuł w sieni 
zapach spalenizny. |ak się o 
zało, paliła się podłoga, pod ki 
rą podłożył ktoś i podpalił na» 
stępnie szmaty nasycone naftą. 
onieważ wieśniak w samą pos 
rę zauważył pożar, nie dopusz 
czono do objęcia przez płomiee 
nie całej chaty. 
A Powiadomiona policja ustaliła 
iz sprawczynia podłożenia pfe 
nia jest Dzięciołówna, którą as 


resztowano. i 
WESOEZZEG ZI" JYBYT | <TPSSEETY 


Syn prez. Roosevelta 
w Anglii 
LONDYN. Do Southampton 
przybył na pokładzie parowca 
„Queen Mary” najstarszy syn 
prezydenta Stanów Zjednoczos 
nych James Roosevelt. 


Oświadczył on dziennikarzom 
ze nie przybył w żadnej misji por 
litycznej. ale wyłacznie dla za” 
łatwienia spraw związanych z 
przemysłem filmowym, w któr 
rym pracuje. 


James Roosevelt zabawi w 
Londynie do dnia 5 maja, jako 
prywatny gość ambasadora Ke% 
nnedy i złoży wizytę kurtuazyj 
ną premierowi Chamberlainowi. 


S 


ZM. E_4 
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Zamordowali 72-letnią 
kobieie 


Krwawy napad bandycki miał miej 


Zamfknawszy drzwijsce w osadzie Kowańce pod Nowym 


Karpowicz rozd:brał się zupełnie | Targiem. 


i silnym ciosełn rozciął sobie 


Do mieszkania 72sletniej staruszki 


brzuch kosą. | Ostrze przecięło | Anny Jędrowlowej wdarło się w noe 


skórę i jelita, powodując następ 
nie śmierć desperata w strasżlie 
wych męczarniach. 


| 


cy trzech zamaskowanych i uzbrojos 
nych w rewolwery bandytów. Przera 
żona staruszka błagała zbirów o das ; 


potknąć, Istnieje jednak podej- 
rzenie iż jakaś zbrodnicza ręka 
zcpchnęła Burcharda ze schos 


ie otwierał, sadzić więc należy, | dów. 


ż Burchard opuścił mieszkanie 


Na mocy polecenia prokurato 


działu majatku. Karpowicz częe 
sto powtarzał, że musi sobie o: 
debrać życie, ponieważ nie może 
znieść dłużei kłótni w rodzinie, 

Krytycznego wieczoru udał 


Makabryczre samobójstwo od | rowanie jej życia, nie odniosło to je” 
kryli domowncy dopiero następ | dnak żadnego skutku. 
nego dnia ran). Wszelka pomoc | Zastrzeliwszy w bestialski sposób 
okazała się jużzupełnie zbytecz |Jęduelową bandyci zbiegli „nic tie 
na. | zrabowawszy. 


s AKT a 


Me. 102 


- Tajemnica pokoju Nr. 412 


w którym zamieszkiwali królowie i milionerzy 


Gdy „przybywa się do hotelu 
voy” w 


przeglądają pokój i 


usuwają |nież wszyscy wielcy śpiewacy 
Londynie i prosi o najmniejszą plamkę po tłuszczu począwszy od Caruso, a skońe 


ój: Nr. 412 uśmiech zadowo a jeśli ktoś wypalił papierosem | czywszy na Giglim. Tylko dla je 


enia wykwita na ustach dyres' 


ktora hotelu. Jest on bowiem. riea ten zostaje zamienio ten był zbyt mały. 


dumny z tego pokoju, który | 
przynosi przedsiębiorstwu naj: 
większy dochód, mianowicie o% 

o 50.000 zł. rocznie, 

Kto chce zajmować ten pos 
kój, musi bowiem płacić dzien 
nie za niego około 140 zł.. Przy 
tym tyle wynosi opłata za zg 
pokój. Za wszystkie napoje i 
za zaspokojenie 
szczególnych żądań płaci się o» 
sobno. Wraz więc z drobnymi 
pobocznymi kosztami za pokój 
Nr. 412 płaci się 1100 zł. tygoe 
dniowo. 

Mimo tego olbrzymiego czyn 

szu pokój ten prawie nigdy nie 
jest pusty. Jeden wielki Śpie» 
wak odstępuje drugiemu, a cza 
sem zamiast jakiejś gwiazdy, 
SEL go jakiś milioner ames 


Pokój Nr. 412, PE eta 
apartament otelowy w 
Auai. składa się w saloniku i 
sypialni, do której przylega ką 
pielowy: Z okien apartamentu 
rozciąga się widok na Tamizę. 
Meble są utrzymane w stylu Lu 
dwika XVI i są rzeczywiście 
piękne A œ najciekawsze, 
okna są tak skonstruowane. że 
nic się przez nie nie przedosta» 
je: ami dźwięk, ani kurz. 
© Nie ię z tego jeszcze, że 
pokoju 412 nie wietrzy si 
Czymi się to jednak w sposób 
sztuczny, za pomocą specjale | 
Ga we s Tipoa iiaa Są one przy | 
onstrwowane, że pos 
iaeiae specjalny wyłącznik | 
ttycmny, można zmieniać 
natężenie wentylacji, ponadto 
można równocześnie regulować 
temperature w pokoju. 
apartamencie jest mnós 
stwo telefonów i lokator poko: 
ju 412 może rozmawiać przez 
telefon nawet siedząc w łaziena 
ce. Łazienka napełnia się wodą 
i a powiem bezszelestnie. Istnież 
em sławni ludzie, któ» 
z: enerwuje hałas jaki wys 
dał panene się wanny Wo» 
lub opróżnienie się. 
wili, gdy pokój Nr 
412 2 zwalnia się, „odwiedzają go 
elektrotechnik, inżynier i cała 
załoga ludzi dbająca. o czystość 
w hotelu, Ludzie ci starannie 


wszystkich |- 


gdzieś dziurkę, natychmiast | 


ny 


kC pokoju Nr. 412 mieszkali 
milionerzy amerykańscy, królo | 


wie Zatrzymywali się tutaj rów 
E wii im RODK M a aa Z) 


W tych dniach zostali prze» 
niesieni w stan spoczynku 
dwaj generałowie dywizji, bra: 
cia Teodor i Feliks Bret. Są to 
bliźniacy, którzy 16 lutego 1879 
roku przyszli na świat w Bessis 
nes i których kariera. wojsko» 
wa miała niezwykłym zbiegiem 
okoliczności ten sam przebieg. 

W szkole byli zawsze w tej 
samej klasie, po skończeniu 
szkoły średniej obaj zapragnęli 
wstąpić do akademii wojsko» 
wej. Obaj więc jednego dnia 
wstąpili do szkoły wojskowej, 
tego samego dnia otrzymali dys 


16-1etnia kochanka bandyty 


najgrożniejszą przestępczynią w St. Ziednoczonych . 


Przed kilku dmiami padł w 
walce z policją grożny przes: 
jtępca amerykański Beny Dick» 
PR który miał na sumieniu 


|wiele zrodni i napadów rabun» 


kowych. 
> Po zastrzeleniu go, policja 


wszczęła energiczne piszukiwa: 
RA za jego żoną, lórletnią Es: 
telar 

Poszukiwania te zostały w 
końcu uwieńczone częściowym 
powodzeniem. Władze znalazły | B 
w jednym z garaży w St. Louis 
samochód, który prawdopodor 
bnie stanowił jej własność i 
który jest „ruchomym” arsena: 
łem. Znajowały się tam dwa ka 
rabiny maszynowe , 10 ładun: 
ków z dynamitem, kilka rewol 
werów i mnóstwo nabojów. 
Znaleziono tam ponadto 11 ta: 
bliczek samochodowych z róże 
nych stanów. 


dnego człowieka apartament 
mianowicie 
dla maharadży: z Patiali, który 
podróżował z tak wielką świtą, 
ze musiał mieć do swojego roz 


l poradzenia 25 pokojów. 


plomy i tego samego dnia zos 
stali wysłani w randze hatis 
ników do tego samego p 
Dopiero wojna światowa far 
łączyła obu braci. Powierzono 
im bowiem krańcowo różne mi 
sje na innych odcinkach  frone 
tu. Przez całą wojnę przebywali 
na froncie, a miimo to żaden z 
nich nie został ranny a zaraz po 
podpisaniu pokoju obaj zosta” 
li odkomenderowani do minie 
sterstwa spraw wojskowych. 
Nominacja na generała bryga* 
dy, jak i otrzymanie oficerskie: 


Smukła jasnowłosa | Estella 


Dickson jest uważana za najnie 


bezpieczniejszą kobietę Stanów 
Zjednoczonych. Jest bowiem | w 
bardzo szybka -w ruchach, ode 
ważna, a gdy grozi jej niebeze 
pieczeństwo stawia zacięty 0: 
pór nie zwracając uwagi, na sie 
lẹ liczebna przeciwnika, 


Dzieje tej młodocianej prze» 
ste czyni są dość romantyczne. 
yła ona wesołą, skromną 
epee ade A do chwili gdy 
znała Bennyego Dicksona, któ 
ry liczył 27 lat i był synem jes 
dnego z profesorów w gimnas 
jum, do którego uczęszczała 


tEstella: Młodzi ludzie pokocha» 


li się i porzucili strony rodzin» 
ne „a. nie mając z czego żyć, ża 
częli się coraz bardziej staczać. 
ji w końcu mieli na sumieniu ca 
ły EE ETC rabunków i zbrodni 


' Niezwykle żyde śi życie iepa 


popularnego Sprzedawty gazet 


Prasa angielska wiele miejsca 
poświęca niejakiemu Townsen - 
dowi z Plymouth. 

Townsend, ślepiec z urodzenia, 
przybył przed 21 laty do Ply- 
mouth z trzema funtami w kiesze 
niiz ambicją dorobienia się ma 
„kk b na ppr PE da 


Miał on wiernego towarzysza, 
psa, który prowadził go z domu 


ki sprawdzają rachunki i prowa- 
dzą książki, a Townsend roznosi 


do domu, gdzie Townsend sprze| w dalszym ciągu gazety. Jest ón 


dawał gazety. Po czterech latach 

miał on już 200 klientów, i zdołał 

odłożyć taką sumę pieniędzy, że 

mógł się ożenić. 

aparma jego 2008 i dwie cór- 
© zh CS Nat DCR PD 


Zagadka znalezionych zwłok 


wyiaśn ona 


Mieszkańcy wsi Dziekasówka pod 
Warszawą dokonali przed niedaws 
nym czasem makabrycznego odkry: 
cła, W krzakach, ciągnących się sze” 
i ję pasem wz dłuż drogi leżały roz 

Kladające się zwłoki jakiegoś młode: 
2o mężczyzny. 

awiadomiona policja wdrożyła na 
tychmiastowe dochodzenie, Ponies 
Waż obok gnijącego ciala leżał rewols 
wer zachodziło przypuszczenie, iż 
denat popełnił samobójstwo. Bliższe 
oględziny potwierdzi ły te domysły. 


<sperat postrzelił się Śmiertelnie w 
czaszkę 


Przy zmarłym nie odnaleziono ża: 
daych. dokumentów, na mocy których 
Bozraby było zidentyfikować zmar 
tss. Ustalono jedynie, iż palto jego 
po odz; z firmy „PesWusKa”, oraz 
t ino na podszewcę kapelusza 
H ERS. 

Maise w ręku tak nikły ślad polis 


przez policje 


cja ustaliła w rekordowym czasie nas| ny 
zwisko zmarłego. Przede wszystkim | 


udano się do firmy, gdzie zmarły ku 
pił palto. i tam na mocy zapisków 
księgowych ustalono, że przed jas 
kimś czasem nabył palto niejaki 32: 
letni Władysałw Skaryszewski, kie» 
rowca taksówki, zamieszkały przy 
ulicy Mlodzieszyńskiej Ó na Mary: 
moncie w Warszawie, 

Dalej już śledztwo potoczyło się 
szybko naprzód. Rodzina Skaryszew 
skiego oświadczyła policji, iż wys 
szedł on z domu przed kilku miesiąe 
cami i od tej pory wszelki ślad po 
nim zaginął. Mimo tego, iż zwłoki 
znajdowały się w stanie daleko posu 
niętego rozkładu, rodzina rozpoznała 
zaginionego kierowcę. 

W ten sposób dzięki energii na: 
szych władz bezpieczeństwa zagad 


ka znalezionych zwłok ww zosta | 


ła w rekordowym czasie. 


| dawaniu gazet, 


już na tyle zamożnym _człowie- 
kiem, że pracę tę mógłby za niego 
wykonywać ktoś inny. Ale lubi 
on swoją pracę i specjalną saty- ' 
sfakcję sprawia mu okoliczność, 
że nigdy się nie myli w rozdawa- 
niu gazet, za co otrzymał w Ply- 
mouth przydomek człowieka o naj 
lepszej pamięci w mieście. 
Townsend jest jednak skrom- 


koliczność, iż nie myli się w roz- 
nie jest zasługą 
jego pamięci. Po prostu odróżnia 
rozmiar, kształt i wagę każdego 
pisma. Wskutek tego zaraz po 
przyjściu gazet i przed roznie- 
niem ich do klientów, w specjal- 
ny sposób je oznacza, co następ- 
nie ułatwia mu bezbłędne rozda- 
nie jch. 

Opowiada of przy tym, Że zna 
upodohania wszystkich swoich li 
cznych klientów, Nie może jednak 
wyjaśnić, w jaki sposób poznał 
je i przvnuszcezą, 


że zawdziecza | 
to swojemu doskonale wyrobione 


mu jnstynktowi, który zastępuje „to w kajdany i przeprowadzono na 
mu częściowo wzrok. 


Niezwykłe mundury 


Str. $- 


iapońskich żołnierzy 


Japońscy żołnierże walczący 
obecnie w Chinach noszą niezwy , 
kłe mundury. Piąta część nici, z 
których jest utkana tkanina ich 
mundurów jest z lnu, cztery zaś 
piąte przedstawiają sobą sztucz 
ny produkt wyprodukowany ze 
zwykłego drzewa. Produkowa: 
nie mundurów z drzewa iest kue 
Iminacyjnym punktem 


w łań*; wemu zadaniu jak. 


ły się od tego, że z drzewą zro 
biono papier. Po dokonaniu tego 
| wynalazku szu zastosowa: 
nią dla odpadków otrzymywa» 
nych przy przeróbce drzewa w 
papier. I właśnie z odpadków 
tych wyrabia się również nici, 
które pozwalają japońskiej -in= 
tendenturze sprostać © niełat« 
dostarczanie 


cuchu wynalazków, które zaczę: | mundurów dia armii. 


Kariera brad -- bliźniął 


budzi sensację w całej Francji 


go krzyża Legii Honorowej na: 
stąpiło u obu braci mów tego 
samego dnia. 

Ostatnio ZNÓW nastąpiła w 
ich życiu pewna zmiana Obaj 
bowiem zostali mianowani gee 
nerałami dywizji i. każdy z 
dowodził inną dywizją kawai 
lerii, ale prze kilkoma dniami 
zostali przeniesieni, i to tego sa 
mego dnia, w stan spoczynku- 
Obaj bracia Bret, którzy są kas 
walerami, udali się do Bessines 
i zamierzają zamieszkać w do» 
mu ojoowskim. Są oni do sie: 
bie łudząco podobni 


Co najciekawsze Benny Dic 
ksoh do ostatnich dni swojego 
żywota lubował się w poezji i 

chwili gdy policja osaczyła 


nich | Stanów 


e 
pó 


Ww związku z tym należy po 
dać jeszcze jeden bardzo. ciek: 
wy szczegół. Znana jest rywali 
zacja Stanów Zjednoczonych. z 
Japonią na Oceanie Spokojnym, 
Wiadomo również że Stany Zie 
dnoczone nie są ządowolone z 
inwazji japońskiej na Chiny. 
Japonia chce bowiem zdobyć 
tam dla siebie przywileje ekos 
nomiczne, które odbiją się-w 
znacznym stopniu na interesach 
Zjednoczonych. Pomie 
mó to sztuczne nici idące na pro 
dukowanie mundurów dla żałe 
mierzy japońskich walczących | w 
Chipach zrobione. są z pni 
drzew rosnących ` w amerykańs 
skich lasach i drzewa te są prze 
rabiane na materiał dla produke 
cji tkanin w Stanach Ziednoczo» 
nych. 


dom, w którym się ukrywał, 
czytał tomik wierszy. Z tas 
ką książką w również 


ręku 
zmarł, gł 


Straszny wypadek 2-ch kobiet 


Przy ulicy Pierackiego 34 w jwał się zupełnie niespodziewa» 


Białymstoku wydarzył się tra: 


giczny wypadek, ofiarą które: 
go padły dwie osoby. 


Dwie lokatorki tej kamieni» 
cy wyszły na balkon pierwsze: 
go piętra. Była to żona adwoka 
ta Wanda Janczałkowska, oraz 


służąca jej. Gdy kobiety znala» 


zły się na balkonie, ten obers 


„nie, grzebiąc pod swymi szcząt 
kami nieszczęśliwe kobiety. 
Przybyłe na miejsce wypagle 
ku władze bezpieczeństwa stara 
ją się obecnie ustalić, po czyjej 
(stronie leży wina za . wypadek- 
Jak sądzić należy, bałkdm był 
już stary o zář zewiałych szyć 
nach i tych powodów urwał 
się po w ejściu a niego. kobiet. 


= 
- 


Skazany na 10 lat w.ęzienia 


za zamordowanie przechodnią 


W dniu 18 pażdziernika 1936 
róku na ulicy w Częstochowie 
rozegrał się krwawy dramat. 

Prostytutka Eugenia Celt, idą 
ca w towarzystwie Bolesława Ol 
czyka spotkała w pewnym mo: 
mencie Mariana Lesińskiego. Po 
między przechodniem i kobietą 
wywiązała się sprzeczka do któ 
rej wmieszał się Olczyk, 

Padły strzały, Lesiński ode 
niósł kilka śmiertelnych ran i 
zmarł w szpitalu, nie dawszy 
żadnych wyjaśnień, kto do nies 
go strzelał. 


Z początku policja nie mogła 


inic wyświetlić. Dopiero teraz u 


stalono, że sprzeczka miała miej 
sce w obecności Celtówny. Po 
nitce do kłębka natrafiono na 


T 2 : 2; Yh OAT C EE EP EAE A BA OE TLD 
m człowiekiem i twierdzi, że o- 


N;pad opryszków 
na policję 


Patrol policyjny dokonywujący ob 
chodu we wsi Polana pow. dobromił 
skiego natknął się w pewnym mos 
mencie na większą grupę pijanych 
awanturników. 


Widząc policjantów 


opryszkowie 


' rzucili się na nich, bijąc ich i usiłując 


rozbrojć. W obronie własnej poli. 
cjanci zmuszeni byli do użycia bras 
ni. 

Jeden z napastników padł trupem 
na miejscu, towarzyszy zaś jego skus 


posterunek, 


mordercę. Badana Geltównii {0z 
powiedziała wszystko, dodając, 
iż nie mogła wcześniej dać znać 
policji o dokonanym mordęr« 
stwie, ponieważ Olczyk / groził” 


jei śmiercią w wypadku demine: 
ciacji, 
Stawiony przed sadem mors 


derca skazany został na 10 lat 
więzienia, 


Wiek 


TEN DŻENTELMEN JEST 
ZNUDZONY. 


bo nie czyta „WESOLYCH WIADO: 
MOSCI“, Kto czyta „WESOŁE WIA 
DOMOŚCI”* jest stałe wesół, nie zie 
wa, bawi przyjaciół i znajomych ka: 
wałami z tego Eo pr iiego w Polszge 
tygodnika, Cena 10 gr, Do nabycia 
wszędzie. ; 
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Dochody prezydenta Francji 


mie są zbyt wysokie 
lette siedzi William Bulit, amba- |turę ponownie tylko wskutek na- 


Wybery nowego prezydenta Re 
publiki Francuskiej można rozpa- 
trywać pod dwoma różnymi punk- 
tami widzenia: inaczej odnoszą 
się do tego wydarzenia politycy i 
dyplomaci, inaczej „cały Paryż“. 
I właśnie dlatego lub mimo to (jak 
kto woli!) same wybory stają się 
dla wielu cenną okazją do współ 
nego spędzenia kilku chwil w jed 
nym ze słynnych hoteli  wersal- 
skich. 

Jesteśmy we Francji... Jedzenie 
jest tu czymś ważnym... Lecz tu 
nie idzie o pospiesznie zjedzony 
obiad, idzie o fakt uczestniczenia 
w gronie czołowych polityków 

ji Zastawiono tam 852 nak 
ryń ale odmówiono chyba dwu 
tysiącom innych zgłaszających 
si 


€. 

Jesteśmy w Wersalu. Oto am- 
basador Polski, Łukasiewicz mię 
dzy słynną pisarka Colette i pi- 
sarze Jerome Tharaud. Obok Co- 


Ukarani aresztem 


Starostwo Grodzkie Prasko + 
Warszawskie ukarało 2:ch funk 
cjonariuszy P.K.P., Stanisława 
Kalinowskiego i Wacława Gol: 
czyńskiego, po 2 tygodnie beze 
względnego aresztu, za niewła: 
ściwe zachowanie się w bufes 
cie na Dworcu Wileńskim. 

To samo Starostwo ukarało 
aresztem Jedniowym Sciu poż 
borowych, za niezgłoszenie się 
de rejestracji. 


Skakał z pociągu 


Na szosie Radzymińskiej, w 
czasie wyskakiwania z pociągu 
kolejki Jabłonna — Karczew, 
upadł i potłukł się ogólnie, 18» 
letni Władysław Witkowski, 
(adres i zawód nieustalony). 

Nieszczęśliwego, w stanie cię 
żkim przewiozło Pogotowie do 
szpitala Przemienia Pańskiego. 


Starcie kolejki z wozem 


Na Wybrzeżu Helskim, nas 
stąpiło starcie pociągu kolejki 
Jabłonna — Karczew z wozem 
Woźnica, 22-letni Józef Sobie» 
raj, (Targówek 18 c), spadł i 
doznał złamania lewej stopy. 

Poszwankowanego opatrzył 
ną miejscu lekarz Pogotowia. 


S$łużąca — desperatka 


17+letnia Jadwiga Kozłowska, 
służąca u jednego z lokatorów 
w Warszawie, nocy wczorajs 
szej targnęła się na życie, wypie 
jając butelkę esencji octowej. 

Młodocianą desperatkę przes 
wiozło Pogotowie do szpitala 
na Czystem, gdzie nie odzy» 
skawszy przytomności zmarła, 
Przyczyna — prawdopodobnie 
zawód miłosny. ; 


sador Stanów Zjednoczonych. Za 
amb, Łukasiewiczem francuski 
minister spraw zagranicznych, 

Bonnet, przechylający się to 
chwil kilka w stronę polskiego 
dyplomaty i wymieniający z nim 
szeptem zdania, które wzbudziły 
powszechne zainteresowanie... Za 
tymi stołami zasiada Świat poli- 
tyczny, dyplomacja, świat artysty 
czny.. Ba! Nie brak tu nawet do- 
ktora Woronowa, zastanawiające- 
go się może nad problemem: 

— Co by to było, gdyby 
wszystkich odmłodzić?... 

Główną osobistością obiadu 
jest jednak nie prezydent parla- 
mentu, ale naczelny maitre d'ho- 
tel. Od niego zależało w ostat- 
niej instancji by dostawić jesz - 
cze dwa ogrodowe składane krze- 
sełka do stołu tego, czy tamtego 
biesiadującego ministra, ale „pod 
warunkiem, by goście byli szczu 
pli*.. A gdyby tak obiad był ze- 
psuty łatwo sobie wyobrazić, jak 
wypadłyby wybory... 

Wśród obecnych nie brakło ©- 
czywiście i Sachy Guitry, znane- 
go dramaturga i dyrektora teat- 
ru, który wodził melancholijnym 
wzrokiem po setkach gości pa = 
ryskich i mruczał: 

— Żeby tak ich wszystkich zeb 
rać na premierze... Prawda, że 
premiera wersalska odbywa się 
tylko raz na siedem lat... 

Osobistościami najpopularniej. 
szymi byli stanowczo fantastycz- 
ni kandydaci na fotel prezydenta 
Repibliki. Było ich sześciu. 


ich 


lić z L. O. P. P. - em) znany 
jest powszechnie Paryżanom., Co 
pewien czas urządza om wiece 
parlamentarne, Ra których wy- 
głasza swe programy polityczne 
i gospodarcze, każdorazowo też 
zgłasza swą kandydaturę na de- 
putowanego, jakoś  bezskutecz » 
nie. Posiada wielką zaletę: bawie 
nia wszystkich swą powagą i 
pewnością siebie. 

Drugi — to aptekarz z Hon- 
tleur, pan Desmarets, przybyły 
specjalnie do Paryża i rozdający 
w Wersalu kartki i ulotki na swo 
je nazwisko. Ulotki policja złoży- 
ła prezydentowi Zgromadzenia Na 
rodowego, ich autora prewencyj- 
nie zamknęła w lokalu - policji, 
gdzie zastał już paru _„kole- 
gów“ — kandydatów do prezy- 
dentury Republiki: pan Cochon, 
przedsiębiorca transportowy — 
pewien muzyk, podający się za 
potomka Napoleona, — pewien 0 - 
„bywatel w cylindrze... 


Najmniej natomiast miał ocho- 
ty do ponownego zajęcia swego 
fotelu dotychczasowy prezydent 
— Albert Lebrun. Do ostatniej 
chwili odmawiał, pozwalając 
wreszcie postawić swą kandyda- 


Matka z trojgqiem dzieci 


spłonęłu żywcem 


We wsi Grymkiewice pow. skier 
niewickiego wybuchł ub. nocy po- 
żar w zabudowaniach gospodar- 
skich Stanisława Chapowskiego. 
Pastwą płomieni padł drewniany 
budynek mieszkalny. 

Po ugaszeniu pożaru z pod 


zgliszcz wydobyto zwłoki żony 
Chapowskiego 28-letniej Haliny i 
38-ga dzieci w wieku od 2-ch do 
4-ch lat. 


Pożar zaskoczył 
wych w czasie snu. 


nieszczęśli- 


Połaiemnie handlował wódką 


i odpowie za to przed sądem 


By ul. Młynarskiej 21 w 
Warszawie, właściciel handlu 
win i wódek i towarów kolonial 
nych, Josek Szperling w pierws 
szy dzień świąt handlował nae 
pojami wyskokowymi, wpusze 
czając klientów od strony pode 
wórza, 

Będący w obchodzie postez 
runkowy 7:go komis., po dłuż 
szej obserwacji, zatrzymał 


. Szperlinga na gorącym uczyne 


Ti e 


ku nielegalnego procederu. Pod 
czas osobistej rewizji police 


legań osobistości 
uważających, że w chwili obec - 
nej zjednoczenie we Francji jest 
niezbędne. Jak to wynika z licz 
bowych danych głosowania, 
zupełnie udało się osiągnąć tę je- 
dnomyślność na 
Narodowym. 


politycznych, 


nie 


Zgromadzeniu 


Ci, którzy nie znają tajemnic 


zakulisowych, mogliby sądzić, że 
pobierając 3 miliony 600 tysięcy 
franków rocznej 
zydent Republiki żyje luksusowo. 
Tymczasem jest inaczej. Bo z ^u- 
my tej Prezydent opłaca podatki, 
jak każdy inny obywatel, 950 ty- 
sięcy franków rocznie.. Suma ta 
jest proporcjonalna do wartości 
apartamentów, 

przez P. Lebrun'a, 


pensji, Pre- 


zajmowanych 


Z tego, co pozostaje po zapłace 


niu podatków, trzeba opłacić per- 
sonel: 23 służących (a mianowi- 


cie: 3 portierów, 3 woźnych, 5 lo- 
kajów, 1 odźwierny, 1 maitre 
d'hotel, 1 kucharz i 3 pomocni - 
ków, 3 szoferów, 1 pokojówka dla | 
p. Prezydentowej i t, d.). Cały 
ten personel opłaca Prezydent z 
własnej skarbony. Państwo pono 
si tylko koszt policjantów, dozor- 
ców, ogrodników, sprzątających. 
Prezydent za własne pieniądze 
kupuje i utrzymuje swe trzy sa- 
mochody. Jeśli zaś podróżuje ko- 
leją, to pokrywa część ceny bile- 
tów asystującej mu „„gratisowo* 
świty... W ten sposób półtora mi- 
liona zostaje zużyte, nie 
jeszcze 


Dochody Prezydenta Republiki 
nie są więc istotnie zbyt wyso- 
kie... 


ŻĄDAMY. KOLONII! 


licząc: 
przyjęć, bankietów, pre -. 
Jeden, Ferdynand Lop (nie pomy | zentów... ; ; 
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Król Jerzy Vi odwołuje 


podróż do Kanady 
LONDYN. „Evening Standard“ 
donosi, że na wczorajszej konfe- 
rencji króla Jerzego VI z prem. 
Chamberlainem omawiana była 
kwestia ewentualnego odwołania 
podróży angielskiej pary królew- 


Zdecydowana p 


Rumunii 


i St. Zjednoczonych © 
skiej do Kanady i Stanów Zjedne- 
czonych. Decyzja w tej sprawie 
nie zapadła i jest uzależniona od 
rozwoju sytuacji europejskiej, 
Wyjazd pary królewskiej ma, we» 
dług dotychczasowego programu, 
nastąpić w dniu 6 maja. 


ostawa 


i Turcji ` 


utrzyman'a dotychczasowego stanu rzetzy 


BUKARESZT. Pogłoski jako 
by Anglia wysunęła sugestię, by 
pewne kraje bałkańskie poczy- 
niły na rzecz Bułgarii drobne 
ustępstwa terytorialne, aby po- 
zyskać w ten sposób Sofię do 
ściślejszej współpracy, demen- 


towane są w tutejszych kołach 
politycznych. 


Podkreśla się przy tym, że za- 
równo Turcja jaki Rumunia sto 
ją zdecydowanie na gruncie sta 
tus quo. 


Rodzina królewska w piwnicy 


schroniła się w czasie ćwiczeń opl 


LONDYN. W pobliżu zamku 
Windsor odbyły się ćwicze- 
nia przeciwlotnicze. Gdy rozległ 
się ryk syren, rodzina królewska 
musiała się udać do spezjalnie 
przygotowanego schronu „A= 
tak“ lotniczy trwał 3 kwadran- 
se, Dwie bomby ugodziły w za- 
inek, Jedna w półn»eną, druga 


zaś w południową terasę zamku. 
Liczba „ofiar“ wynosiła około 
20 osób. 


Obydwie księżn*cz'a nie wy- 
kizywały żadnej obawy i z ży» 
wym zainteresowśniem dowia« 
dywały się o poszczególne fazy. 
nalotu. 


Armia czerwona gołowa 


w każdej chwili 


MOSKWA. W „Prawdzie“ uka- 
zał się artykuł o zbrojeniach so- 
wieckich. Pismo stwierdza, że 
stan liczebny lotnictwa sowieckie- 
go w chwili obećnej przewyższa 
trzykrotnie liczbę samolotów woj- 


skowych jakie posiadała armia 
czerwona w roku 1929. 
W zakresie motoryzacji armii 


czerwonej poczyniono również 
znaczne postępy. Jak twierdzi 
„Prawda” stan motoryzacji ar- 


do akcji bojowej 


mii czerwonej da się ustalić w ten 
sposób, że na jednego żołnierze 
przypada przeciętnie 13 ko 
ni mechanicznych. 
| Czerwona armia każdej chwilą 
jest gotowa do akcji bojowej. 
Artykuł „Prawdy“ komentowaw. 
ny jest w kołach politycznych Ma» 
skwy, jako wystąpienie miarodaje 
nych czynników sowieckich, w 
związku z akcją dyplomatyczną 
ZSRR, prowadzoną od pewnego 
czasu w Londynie. 


Terrorysia handlarek 


Czesław Supeł „wylądował” w kryminale 


Przykrąę przygodę przeżył Wła- 
dyseław Karolczuk, sublokator Fe 
liksa Pyżuckiego, (W-wa, Nowy 
Świat 55.) 

W godzinach popołudniowych, 
będąc w jednej z restauracyj przy 
ul. Chłodnej, Karolczuk poznał 
przygodnie jednego z gości. Zna 
jomość zamieniła się przy kielisz 
ku w przyjaźń. Karolczuk zaprosił 
nowego „przyjaciela“ do swego 
mieszkania, gdzie mieli odpocząć 
po uczcie. 

Gdy obydwaj znaleźli się w po- 
koju, nagle nowopoznany gość 
rzucił się na Karolczuka, okłąda 
jąc go mocno pięściami, Gdy prze 
rażony i pobity Karolezuk, pozo - 
stał w pokoju, nieznajomy splą- 
drował mieszkanie i skradł różną 
garderobę i zegarek, stanowiący 
własność gospodarza mieszkania 
Pużyckiego, po czym ulotnił się. 

Pobity Karolczuk nie złożył za- 
meldowania w policji o swej 
przygodzie, lecz postanowił na 
własną rękę ująć podstępnego 
złodzieja. W 3 dni później, t. j. 
wczoraj Karolczuk, idąc ul. Ziel 
ną wraz z kolegą swym, zauważył 


Mobilizacja 
łodzi rybackich 


KŁAJPEDA. Niemieckie wła 


jant znalazł przy kupcu w róż. | dze wojskowe wydały zarządze- 
nych kieszeniach kilka butelek | nie, aby łodzie rybaków, zamie 


wódki: 
kupiec 
tam sprzedawał 
bywcom. 


Trunki 


chętnym 


te pomysłowy |Szkałych w Pilawie zostały po- 
wynosił do bramy i| malowane na kolor ochronny. 
na: | Jednocześnie 16 spośród tych ło- 


dzi zaopatrzonych zostało w mo- 


Po sporządzeniu protokółu | tory i przydzielonych do nie- 
w 7sym komis., $zperlinga zwol | mieckiej marynarki wojennej, 


niono. Epilog sprawy ! 
się w Sądzie starościńskim, 


rozegra | gdzie używane są one do służby 


patrolowej. 


pes RE Adda T AT 1a <= r 


spacerującego opryszka, Rzucił 
się w pogoń za nim, lecz praca 
amatora - detektywa okazała się 
nie łatwa, Opryszek zaczął ucie- 
kać przed ścigającymi go Karol - 
czukiem i jego kolegą, * biegnąc 
środkiem ulicy. W czasie uciecz- 
ki, opryszek przewrócił na ul. 
Zielnej jadącego cyklistę, na ul. 
Śliskiej zaś — kobietę, trzymają- 
cą kosz z jajami i pomarańczami. 

Uciekający i ścigający go, wy 
wołali popłoch wśród przechod - 
niów. Wreszcie na ul. Wielkiej, 
udał» się zatrzymać opryszka. 
Karolczuk, wraz z kolegą usiło- 
wali odprowadzić zatrzymanego 
do komisariatu, lecz w pewnej 
chwili złodziej uderzył pięścią w 
twarz Karolczuka, wyrwał się i 
uciekł, Dopiero będący w obcho - 
dzie policjant zatrzymał oprysz - 


ka i odprowadził do 8-go komis. 
Tam się okazało, że przygodnym. 
znajomym Karolczuka był notory= 
czny złodziej i awanturnik, Cze ~ 
sław Supeł, który w dniu spotka 
nia się z Karolczukiem pobił się 
kierą swą przyjaciółkę, zdemólo = 
wał jej mieszkanie na Grocho- 
wie i uciekł. 

Pobitego Karolczuka opatrzył 
lekarz Pogotowia. Supła zatrzy- 
mano w areszcie. Również okaza= 
ło się, iż Supeł znany jest wła» 
dzom policyjno - śledczym, szcze- 
gólnie na terenie policji 18-go 
komis. gdzie przez dłuższy czas 
teroryzował handlarki w b. baza- 
rze na PI. Trzech Krzyży, oraz 
właścicieli sklepów tejże dzielni 
cy. 
Supeł znany jest również jako 
złodziej, nożowiec i awanturnik. 


Kronika Warszawy 


UJĘCIE DWÓCH „DOLINIARZY** 

W czasie ubiegłych świąt, funkcjo: 
nariusze Urzędu Śledczego, zatrzyma 
li na gorącym uczynku kradzicży w 


kościele św. Anny (Krak. Przedmies, ciej wydać polecenie, 
Stanisława | domów polewali ulice. 


ście), 2sch „doliniarzy”, 
Marcelego Łukaszewicza, (Piusa 42) i 
Piotra Wiatraka (Wronia 19). 

Przeprowadzono ich do aresztu w 
Urzędzie Śledczym. 

OBŁAWA NA ULICZNYCH HAN 
DLARZY PAPIEROSAMI. 

W pierwszy dzień świąt policja 
124go komis. dokonała obławy na 
Krak. Przedmieściu, pl. Teatralnym i 
sąsiednich ulicach na ulicznych hans 


Utrapieniem mieszkańców ulic, zas 
brukowanych t. zw. „kocimi”, stał się 


| całymi tumanami w powietrzu. Loka 

torzy przy tych ulicach nie mogą Ots 

wieraó okien. 
Odnośne władze 


winny jak naj. 


aby dozorcy 
3:PIĘTROWY DOM STOI PUST: 
KAML 


Bolesław Urbański, robotnik, (Jas 


w ciągu ostatnich kilku ciepłych dni! na Broszka 4), będąc pijany, upadł 


kurz na jezni, który, za najlżejszym | 


podmuchem wiatru, a szczególnie po 
przejeździe „samochodów unosi się 


na ul. Żytniej i złamał prawą nogę. 
Pogotowie przewiotło Urbański, 
go do szpitala ns Czystem. 
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Strasziiwe 


== 


widmo wojny światowej 


w dalszym ciągu budzi niepokój w większości państw 

Czy nastąpiło odprężenie, czy | 
Jat koniec nowych wypraw, czy 
będzie wojna oto pytania, które 
są obecnie na ustach wszystkich. 


Kwieceń to taki sam sezon 


aa śluby, jak dajmy na to siers 


pień na topielców, 


ak v kwietniu, jak i w sier 


pniu lulzie giną, pragnąc zażyć 
bezgrzsznej rozkoszy: w sierp 
niu — zimnej kąpieli, w kwies 
tniu — gorącej miłości. 

Różnica jest tylko jedna; to: 
nący noże być uratowany od 
śmierd, zaś wstępującego w 
związli małżeńskie tylko śmierć 
może uratować] 

Są wszakże osoby, dla któe 
rych iezon ślubów, to prawdo» 
podobnie _ blogosławieństwo! 
Do tych należy pan Kacper, 
stangrtet w  przedsiębiorstwie 
pod natwą: „Wynajem karet i 
powozów ”- 

Nie ma dnia, żeby wystrojo» 
my pan Kaoper nie zaje 


przed bramę, z której po chwis 


E wyctodzi młoda para, 


— Ra — opowiada pan Kac 


per — zdawało mi się, że nie ja, 
jak zwykle, czekałem na mios 
dzi na mnie cze 


rwały, jak 
waristy. pan wy co chwis 
la wychylał się z okienka, i po» 
gani, żeby prędzej a 

AL tu nagle wiatr zerwał mi 

liader. Zatrzymałem konie, 

azem z kozła i dawaj gonić 
kapelusz. Złapałem, wracam, 
biorę cugle, cmokam, gdy wtem 
pat y wrzeszczy na całe 
ga 


m Wracać do domu! Za pór 
fno! Przez was nie zdążyliśmy 
ślubu wziąć! Zawracać i jazda 
dc domu! Tylko wolniutko, bo 
mas tu azworo! 

— Czworo?! Niby z jakiej 
okazji?! 

— Ano z tej okazji.. że bli 
źniaki-., ` 
, Drugą jeszcze parę miałem, 
ze jak wspomnę, kolków dosta 


jg! 

Przyjeżdżam adres, czes 
tam, czekam, nikt się nie poka» 
zuje! 

Zmiecierpliwiło mnie w koń 
cu. Zostawiłem karetę į idę na 
górę z urazą, 

, Otwiera drzwi służąca, więc 
się ją pytam: 

— Czy żarty, czy co? 

— Nie zarty — mówi — tyle 
ko pan młody jeszcze nie gor 
tów. Niech pan zajrzy do poko 
ju i sam zobaczy. 

Drzwi były uchylone, 
zajrzałem... 

Aż mnie sparło! 

Przy stole siedział narzeczo* 
ny, przed nim butelka, z je” 
dnej strony narzeczona, z > 
giej teściowa. Co chłop łyknął 
kieliszek, zaraz nalewały drugi. 
Już ledwo się na krześle trzy» 
m . 


więc 


— Jak można — mówię do 
służącej tak chłopa upić 
przed ślubem? 

— A co robić? — mówi — 
Na trzeżwo nijak do ślubu nie 
chce jechać! 

Napoleon Sadek 


im się 


Z r Z e e 


Może przede wszystkim należa- 
loby wyprowadzić wielu ludzi z 
błędu jakoby w tej chwili pano- 
wał w Europie błogi spokój. Prze 
cież w stanie wojennym znajduje 
się od kilku lat szereg państw z 
Niemcami i Włochami na czele. 
Czyż zajęcie Austrii nie było kro- 
kiem wojennym? Nie należy się 
łudzić zbytnio brakiem wszystkich 
zewnętrznych objawów. Fakt, że 
w Austrii nie walczono, nie ozna- 
cza jeszcze, że nie mieliśmy do 
czynienia z aktem zbrojnym, z na 
jazdem na obcy kraj. 

Nie inaczej oczywiście przed - 
stawia się sprawa z Czechosło « 
wacją, Albanią, Hiszpanią, Prze 
cież wojna, która się tam zakoń 
czyła nie była wojną domową, jak 
się powszechnie nazywa,- Mieli. 
śmy bowiem do czynienia z krwa- 
wym zmaganiem się przez trzy 
lata. Wprawdzie po obu stronach 
brały udział oddziały narodowo - 
hiszpańskie, ale bez czynnego i 
wydajnego współudziału obcych 
elementów, ba regularnych wojsk 
włoskich, oddziałów niemieckich i 
sowieckich wojna ta ani nie trwa 
łaby tak długo ani też nie wywo- 
łałaby tylu powikłań. 


NAJWIĘCEJ DOKUCZAJĄ 
OBCZAŻ 


ZIMNĄ 


CIWREUMATYCZNY 
„OSMOGEN* 


=R ADIO= 


ków krakowskich”. 11.25  Nicznani 
pieśniarze (płyty), 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Audycja południowa. 13.00 — 
15.00 Przerwa. 15.00 „Zagadki mus 
zyczne" — audycja dla młodzieży, 
15.20 Poradnik sportowy. 15.30 Mus 
zyka obiadowa. 16.00 Dziennik popa 
łudniowy, 16.05 Wiadomości gospo» 
darczeę. 16.20 Rozmowa z chorymi 
16.55 „Tradycyjne polonczy” — aus 
dycja słowno s muzyczna. 17.05 Dros 
a w dawnej Polsce — pogadanka. 
17.20 Miniatury kwartetowe. 17.45 
Skrzynka techniczna. 18.00 Audycja 
dla wsi, 18.30 „Radziwiłł w gości» 
nic — słuchowisko. 19.15 „Budujmy 


wa. 20.35 eg b informacyjna. 
21.00 „Ostatnia podróż małego e 
zia“ — epizot. 21.20 XVII Festival 


Międzynarodowego Tow. Muzyki 
Współczesnej, 22.10. Płyta za płytą, 
22.95 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.05 — 23.15 Wiados 
mości z Polski. 


WARSZAWA: II. (Mokotów) 

14.00 Trio P. R. 15,00 Koncert rozs 
rywkowy (płyty). 16.00 Recital orga 
nowy. 1640 Wiadomości sportowe. 
1643 Parę informacji, 16.50 Kącik so 
listów.17.10 Pagawędka gospodarska. 
17.25 Życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program na jutro. 17.40 Muzyka lekz 
ka i taneczna. 19.00 — 20,05 Przerwa, 
20.05 XVII Festival Międzynarodow. 
Tow. Muzyki Współczesnej. 20.55 — 
21.05 Przerwa, 21.05 Edward Grieg: 
Sonata na wiolonczelę i fortepian. 
21.35 „250 dobrych" — Wesoły kwas 
drans autorski. 21.50 Muzyka lekka 


(płyty). 22.10 Koncert popularny z 
płyt 23.10 — 25.55 „Fred Astaire” 
— audycja ' 


| 
| 


silne lotnictwo" 1 19.35 Kapela Lados | maganych 
czyz 


I teraz znowu nieszczęsna Hisz 
pania znajduje się na pierwszym 
miejscu. Stan wojenny trwający, 
jak te już zaznaczyliśmy od kil- 
ku lat, grozi rozszerzeniem się. 
Wysiłki dyplomacji zdołały zloka 
lizować wojnę hiszpańską, jakkol 
wiek nie pozostała ona bez wyraź 
nych wpływów na wielu innych 
odcinkach. Udało się jednak ura- 
tować Europę od wojny powszech 
nej. Dumne w swoje zwycięstwa, 
rozmach i bezkarność, niektóre 
państwa postanowiły iść dalej. Po 
kusiły się o władzę nad całą Eu- 
ropą. 

Państwa, które za wszelką ce- 
nę pragnęły pokoju patrzyły na 
te postępy i ograniczały się do 
słownych protestów, do ostrze -= 
żeń, które strona przeciwna ba- 
gatelizowała, Ale miarka się 
przebrała. 

Anglia i Francja, które pono- 
szą odpowiedzialność za dotych - 
czasowy bieg wypadków, poczuły 
się zagrożone w swojej pozycji, w 
swoim istnieniu. I nastąpiła cał- 
kowita niemal zmiana linii poli- 
tycznej. Zrozumiano wreszcie, że 
warunki dla pokoju muszą być 
wszędzie jednakie, że oprzeć się 
można wyłącznie na sile, a nie na 
słowach. z 

Obecnie już bez wszelkich ob - 

lonek: kierownicy nawy państwo- 
wej tych mocarstw oświadczają, 
że nastał koniec podbojów „poko- 
iowych', że każdy następny krok 
oznacza wojnę: Przemówią nie mi» 
nistrowie ałe armaty; . 
| Porozumienie - polsko - angiel. 
skie, które prasa niemiecka usiłu- 
je opacznie tłumaczyć zmierza 
| właśnie do ugruntowania i zapew 
nienia pokoju. Jak już mieliśmy 
niejednokrotnie okazję zaznaczyć, 


układ polsko - angielski nie sła- 
ży do wywoływania wojny, nie 
zmierza do okrążania Rzeszy Nie- 
mieckiej, ale wyłącznie do zabez- 
pieczenia się przed nispodzianka- 
mi. Ani Anglia ani też Polska nie 
mają żądnych zamiarów agresyw 
nych, nie dybią na obce terytoria, 
ale są przygotowane do odparcia 
każdego napastnika. 

W obecnej chwili znowu wysu- 
wa się na czoło zagadnień bieżą- 
cych sprawa Hiszpanii. Pozosta- 
wanie wojsk włoskich w tym kra- 
ju oraz niemieckich specjalistów 
wojskowych w poważnym štop- 
niu zagraża Francji i narusza u- 
kład sił na Morzu Śródziemnym 
Rząd gen. Franco złożył krótkie o- 
świadczenie, że wojska włoskie o0- 
puszczą Hiszpanię w myśl zobo- 
wiązań. To wszystko, ale kiedy, te- 
go nie wiadomo. 

Rząd angielski i francuski u- 
ważają, że musi się to stać w naj 
bliższym czasie. Opinia publicz- 
na tych krajów daje do zrozumie 
nia, że w razie jakichkolwiek tru- 
dności Francja musi czynnie 
wystąpić dla zabezpieczenia swo- 
ich żywotnych interesów. 

W Paryżu panuje również za- 
niepokojenie z powodu wewnętrz 
nego rozwoju w Hiszpanii. Wpły- 
wy włosko - niemieckie  bynaj- 
mniej nie zmalały. Wręcz przeciw 
nie, w rządzie znajdują się lu- 
dzie, których nastawienie jest 
wyraźnie antyfrancuskie. 

Z zachowania się Włochów w 
Hiszpanii czyni się w tej chwili 
miernik. Jeśli Mussolini wycofa 
się stamtąd, przede wszystkim woj 
'skowo, wówczas może nastąpić 
rzeczywiste uspokojenie i odprę - 
żenie, w przeciwnym razie kompli 
kacje są zupełnie prawdopodobne, 


| R |: eksplszyj bombowyh 


| w Londynie i Biimingham 


LONDYN. W ciągu środy 
wieczór i nocy ze środy na czwar 
tek wydarzyło się w Londynie i 
Birmingham 11 eksplozji bombo 


BERLIN. W kopalni węgla 
brunatnego w Altenburgu wyda- 
rzyła się wielka katastrofa, któ- 
ra pociągnęła za sobą, wędług do 
tychczasowych doniesień, 14 ofiar 
w ludziach. 

W kopalni nastąpił wybuch py 


LONDYN. „Daily Teles 
graph” zwraca uwagę na to, że 
w brytvjskiej armii polowej zaz 
naczą się ciągle jeszcze brak re 
kruta w ilości 235 tysięcy. Z wy 
tysięcy męzż* 
n zgłosiło się do służby woj 


Wojskowi 
republ.kańscy przed sądem 
wojennym 
MADRYT. .Wyżsi dowódcy 
wojsk republikańskich generało- 
wie: Aranguren i Oortinez Monge 
oraz płk. Ortiz będą w przyszłym 
tygodniu stawieni przed sądem 

wojennym. 

Generał Aranguren był człon - 
kiem trybunału wojskowego, któ- 
ry wydał wyrok śmierci na przy = 
wódcę powstania narodowego w 
Katalonii gen. Godeda. Gen. Go- 
ded został rozstrzelany w Barce- 
lonie 


| 


nych, Wybuchy nie wyrządziły 
poważniejszych strat, ani też nie 
pociągnęły za sobą ofiar w lu: 
dziachł Według przypuszczeń 


wych. Bomby te eksplodowały | policji bomby zostały rzucone 
w pobliżu gmachów publicze! przez terrorystów irlandzkich. 


14 śmiertel,ych ofiar 
wybuchu w kopalni 


łu węglowego. Poza zabitymi jest 
jeszcze wielu rannych. Dokładne 
okoliczności katastrofy nie zo - 
stały jeszcze ustalone. 

Minister gospodarki narodowej 
dr. Funk przesłał rodzinom ofiar 
katastrofy wyrazy ubolewania, 


Znów brak rekrutów 
w armii brytyjsk ej 


skowej dotychczas — jak poda: 
je pismo — tylko 105 tysięcy. 

Około 40 jednostek o sile 
400 ludzi osiągnęło obecnie lis 
czebny stan wojenny, podczas 
gdy inne jednostki zbliżają się 
do tej cyfry. Przy końcu marca 
br. 15 dywizii polowych armii 
terytorialnej miało około 101 ty 
sięcy ludzi, przy czym w liczbię 
tej znajduje się już 5 dywizji o 
brony przeciwlotniczej, które 
tworzą pierwszy korpus obrony 
przeciwlotniczej. lsgo marca bra 
kowało jeszcze 50 tysięcy rekru 
tów, by podnieść stan liczebny 
istniejących 13 dywizji do stanu 
wojennego. 

W artykule wstępnym — pi 
sze „Daily Telegraph": 

Sądząc z dotychczasowych 
wyników trzeba całych lat, by 
osiągnąć wymaganą siłę armii". 

Za niepowodzenie akcji rekru 
tacyjnej czyni pismo odpowie: 
dzialnym  zarzadzenie władz o 
rezerwowaniu sił robotniczych 
dla przemysłu. 


St. 3 


` Sensacyjna 
zmiana 
w Pudrach 
do Twarzy 


Precz 1 nienaturalnym 
wyylądem „maqujllage a” 


NOWI PUDER MEWIDOCMY MA  SRÓRZE, 
(ADNE CODOWNE MATGRALNE PIĘKNA 


Eleganckie Francuzki lansują nową 
modą. Znalazły one nowy puder do 
twarzy, nadający brzoskwiniową cerę 
bez $ladu połysku przez cały dzień. 


1 TOKALOW A 


w ALA >s "GH 
AZS —. MOUSSE DE Myję! i 


Tajemnica polega na nowym spò» 
sobie fabrykacji, dzięki któremu naje 
eleńszy puder, trzykrotnie przesia 
wany przez jedwabne sita, jest zmie« 
szany z Podwójną Pianką Kremową. 
Ten najnowszy system — wynik dłue 
goletnich dociekań francuskich ches 
mików — został obecnie opatentowany 

rzez firmą Tokalon. Puder Tokalon 
kładzie na zawsze kres połyskowi 
nosa | tHłustości skóry. Nadaje nise 
zwykle piękną cerę, Kiore czci 
absolutnie matowa przez godzin. 
Ani wiatr, ani deszcz lub pocenie 
się nie spowodują ju? połysku Pani 
skóry o ile używa Pani Pudru Tokalo 
„matującego” spreparowanego we 
dług oryginalnego francuskiego przę 

isu znakomitego paryskiego Pudri 
okalon. Nada cerze Pani świeżość 
I piękno płatków różanych I spotę* 
gole w dwójnasób Jej urodę. Żądaj 
udru Tokalon—istnieje w Ielu przae 
ślicznych odcieniach. Zł. 1 401 zł. 2.50, 

Gratis. Każda czytelniczka ninieje 
szego pisma może otrzymać bete 
płatnie Luksusową Kasetkę Piękno» 
LEŃ yta rem Tokalon (ró. 
s i biały) oraz rozmaite odeio- 
nie Pudru Tokalon. Należy przesłed 

groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki; opakowania i inpych ko» 
sztów, do firmy Ontax, oddział 3 
Warszawa, Stępińska 9. 


Zdeneroowmie 


Niemców 


Jakkolwiek głównym terenem 
rozgrywki jest w tej chwili Mo 
rze Śródziemne, tym niemniej zą 
równo we Francji, jak i w Ana 
Rlii zdają sobie sprawę, że naje 
ważniejsze nie jest Morze Śróde 
ziemne, ale Europa Wschodnia 
gdyż główne niebezpieczeństwa 
nie stanowią Włosi, ale Niemcy. 

Pisze o tym wyraźnie francus 
ki dziennik „Temps”, 

Niemcy zdają sobie sprawę ze, 
swego trudnego położenia. Wy! 
nikiem ich zdenerwowania są! 
wzmagające się ataki na Anglię! 
oraz rozgoryczenie w stosunku 
do Polski, którą próbują jeszcze | 
po raz ostatni ostrzec. 


Przesilenie 


gabinetowe w Belgii 


BRUKSELA. Król Leopold 
III przyjął na zamku Laeken 
przewódców politycznych, któs! 
rym, przedstawił zasady na jas 
kich ma się opierać nowy rząd.. 
Król powierzył misję utworzee- 
nia nowego gabinetu b. premie» 
rowi Pierlot, należącemu 
stronnictwa katolickiego. 

Pierlot przyjął w zasadzie mie 
się i oświadczył, że rozpocznie 
pertraktacje w sobotę, po ustale 
niu z przewódcami Jrch strone 
niew programu przyszłego rzą 

i 
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riisci * TAJEMNICA 


] BALU MASKOWEGO 


Powieść ze współczesnego życia wielkomiejskiego 


Gdy Helena nie wróciła wieczorem do pensjonatu, senora 
Tintoretto postanowiła zatelefonować do „junty“. 

| „Junta“ była organizacją, która zajmowała się od- 
szukiwaniem zbiegłych białych niewolnice i sprowadza- 
niem ich do ich właścicieli. „Junta“ była zorganizowa- 
na na wżór policji śledczej, Miała ona swoich agen- 
tów, rozsianych po całym kraju i godny zazdrości był 
ge zad nieszczęśliwej ofiary, która dostała się w ręce 
„junty“ 

} „Senora, Tintoretto ujęła za słuchawkę telefonicz- _ 
ną i zatelefonowała do głównej kwatery „junty“. 

u  — Czy señor Rodrigez? ...Dobry wieczór... Bardzo 

się cieszę, że pana zastałam w biurze... Znikła mi „pen- 
sjonariusza”.. Uprowadził ją pewien gość... Tak... 
Tak... Oczywiście, mam jej fotografię... Z Polski.... Tak.. 
Możliwe, że. jeszcze wróci, w co jednak mocno wat- 
pig.. Jest już' po ósmej, a on wyszedł z nią około dwu- 
nagtej w południe... Dopiero kilka tygodni... Tak. Je- 
SH wróci, zawiadomię pana o tym... Proszę przysłać 
jednego z pańskich ludzi, to udzielę mu dokładnych 
informacji oraz dam mu jej fotografię... Dobra noc... 

Senora Tintoretto odłożyła słuchawkę i oświadczy- 
ła Lukrecji: - 

— Gdybym miała choć cień podejrzenia, nie gro- 
biłabyra tego. Komu wpadło na myśl, że pan dyrek- 
tor może zrobić nam taki kawał?... Ciągle mówił, że 
jest w niej. zakochany. 

— Właśnie dlatego, że był w niej zakochany, zab- 
rał ją do,siebie — wtrąciła Lukrecja. 


— A może jeszcze wróci z nią — pragnęła sama 
siebie uspokoić senora Tintoretto. 


Ale minęło kilka godzin, a gość nie rai 

Senora Tintoretto po raz drugi zatelefonowała do 
(junty* i żądała, aby wytężonoe wszystkie siły i spro- 
wadzono. zbiegłą ..„pensjonariuszkę”. 
" = Wech to diabli wezmą — mówiła zagniewana w 
słuchagfkę. — Tak dużo zapłaciłam ża ten „towar”, 
a tymczasem zarobiłam zaledwie dwudziestą część tego, 
eo mnie Kosztował. Nie idzie mi tyle o tą stratę, ile o 
ta, że” zość ten tak brzydko mnie nabrał. Senor Rodri- 
zez, otrzyma pan premię, jeśli ujmie pan tę kobietę. 
Chciałabym równie — dodała szeptem — aby osobnik, 
który sprzątnął mi ją sprzed nosa, został wysłany na 


R” 


ZYGMUNT CZARSKI 


„.7= Właśnie, jak pani widzi, mocowałam się z ko- 
szem od bielizny.. 

— Pomogę pani. Dobrze, więc jedzie pani na- 
tychmiast, zgodnie z naszą umową. Wie pani, że mój 
ojciec oczekuje panią wręcz z niecierpliwością? 

— Jaki pan dobry i szlachetny — szepnęła ga- 
zeciarka ze szczerym wzruszeniem — jakże panu będę 


wdzięczna... Czymże zdołam się kiedykolwiek wyw- 
dzięczyć panu i ojcu pańskiemu. 

„= 0O, mam dla pani tyle serdecznego uczucia, że 
pragnąłbym móc uczynić dla pani znacznie więcej. 

— To już chyba byłoby trudne. 

— Bynajmniej. Zresztą, moja zasługa bynaj- 
mniej nie jest tak wielka, jak-się pani wydaje. Spel- 
niam tylko dobrowolnie wzięte na siebie zobowiąza- 
nie, spłącam dług przyjaźni. Oczywiście, czynię to ze 
szczególną przyjemnością, jak pani o tym wie najle- 
piej... 

“ — Serdecznie panu dziękuję... 
wydaje pan dla mnie tyle pieniędzy... 

'— O, nie mógłbym ich korzystniej umieścić — 
rzekł Franciszek żartobliwie, by jakoś ukryć coraz 
bardziej go opanowujące wzruszenie. 

— Ale mnie przykro, że narażam pana na kosz- 
tys» 

— Nie powinno być pani przykro. Pani przecież 
powinna wiedzieć, że to wszystko mi będzie kiedyś 
zwrócone... 

— Jakto? Przez kogo? 

'— Przez syna pani, Piotra, który kiedyś będzie 
bogaty... 

— Och, dlaczego pan o nim wspomina? Już go 
pewno: nie ma na świecie. 

/—— Jest na pewno. Jestem tego pewien. 

Powiedział to tonem tak pewnym, że zdziwił tym 
niezmiernie panią Andracką. Zmieszana tym nieocze- | 
kiwahnym' oświadczeniem, zapytała: 


ale doprawdy... 


tamten świat... 
łów... 

Senor Rodrigez zapewniał, że stanie się tak „jak 
życzy sobie tego senora Tintoretto. 

„Junta“ zaraz porozumiała się ze wszystkimi od- 
działami w kraju jak i z posterunkami w porcie, poda- 
jąc nazwisko i rysopis zbiegłej „pensjonariuszki', 


W pościgu za zbiegłą pensjonariuszką 


Pociąg coraz dalej oddalał się od Buenos Aires i 
Helena czuła się coraz lepiej. W przedziałe poza nią i 
Zawiszą mikogo nie było. Pociągi w Argentynie są bo- 
wiem bardzo drogie.i rzadko kto pozwala sobie na luk- 
sus jeżdżenia pierwszą klasą. 

Dopiero nazajutrz rano przybyli do Entre Rios. 
Wsiedli do auta, które stało przed dworcem i pojechal 
li daleko za miasto, gdzie IERZKAJ znajomy farmer Za- 
wiszy. 

Zawisza siedząc w „aucie, bł tak pochłonięty TOZ- 
mową z Heleną, że nie zauważył jak za nimi jedzie in- 
ne auto. Samochody jadące po szosie mijały maszynę, 
w której jechali Zawisza i Helena, lecz jedno jechało 
za nimi krok w krok. 

Droga prowadziła przez doskonałą szosę asfalto- 
wą. Z obu jej stron ciągnęły się olbrzymie pola lub łą- 
ki, na których pasło się bydło, 

W końcu auto zatrzymało się przed białym domem. 

— Jesteśmy na miejscu — rzekł Zawisza do He- 
leny. 

Wysiadł z Aita i pomógł jej opuścić je. Nie za- 
uważył przy tym; a może zauważył, ale nie przywią- 
zał do tego wagi — jak jakieś zielone auto powoli 
przejechało przed jednopiętrowym, białym domem, a 


Tam już mie będzie robi takich kawa- 


l następnie ruszyło w dalszą drogę. 


Po chwili Zawisza zapukał w. obite: żelazem drzwi. 
Zaraz ukazała się na progu kobieta licząta około czter- 
dziestu lat z białą chustką na głowie. 

— Czy zastałem pana Lasockiego? — zapytał Za- 
wisza. PROZY 
— Ach, kogo widzę! — zawołała kobieta. — Czy 
pan wie, że z początku nie poznałam pana!... 

— Również i ja pani nie poznałem, — uśmiechna! 


szawy, Helenę Jarocką. Gdzie Jest pani mąż? 

Lasoccy przed dziesięcioma laty wyemigrował! Ja 
Brazylii, następnie przenieśli się do Argentyny i osle- 
dlili się pod Entre Rios. i 

— Mąż jest w polu — odparła Lasocka, — Jak stę 
ucieszy, gdy pana zobaczy. Zdaje mi się, że już 
dwa lata nie było pana u nas. 

Wprowadziła Helenę i Zawiszę do pokoju, nakry= 
ła do stołu, poczęstowała gości doskonale przyrządzo- 
nymi potrawami, a następnie zaczęła wypytywać He- 
lenę o Polskę. A 

— Kiedy pani przyjechała? 

Helena milczała przez chwilę, 
parła: 

— Kiedy? Wczoraj rano... 

— Co słychać w Polsce? Zdaje mi się, i dopiero 
wczoraj stamtąd wyjëchałam.. a przecież już dziesięć 
lat minęło od czasu, jak opuściliśmy ojczyznę. Jesteś- 
my spod Siedlec. 

Długo siedzieli przy stole i rozmawiali. Wieczorem 
wrócił z pola Lasocki. Bardzo ucieszył się, ujrzawszy 
Zawiszę i z miejsca zgodził się na jego projekt, aby 
Helena przez pewien czas pozostała u niego. 

Gdy Zawisza oświadczył, że będzie mu za to płacił, 
Lasocki obruszył się: 


— Od rodaków wezmę pieniądze? Będę bardzo zado- 
wolony, że znajdzie się u nas ktoś trzeci, będzie bo- 
wiem raźniej i weselej. Przecież pan wie, że nie mamy 
dzieci i jest nam smutno we dwoje. Nie, pieniędzy od 
pana nie wezmę... 

Zawisza pozostał na noc u Lasockich. Z ran: pożeg- 
nał się z Heleną i oświadczył, że za kilka dni wróci. 
Musi udać się bowiem do Baia Blanca i załatwić tam 
kilka pilnych spraw. i 

Lasocki przygotował dla Zawiszy bryczę, za- 
przągniętą w dwa konie aby odprowadzić go do miasta 
na dworzec. 

Gdy bryczka minęła kilka kilometrów, Zawisza i 
Lasocki ujrzeli stojące w poprzek szosy auto, jak tdyl- 
by chciało zatarasować im drogę: 

— Co to znaczy? — zapytał lekko zaniepokojony 
Zawisza. 

— Nie mam pojęcia... Zaraz się dowiemy... Noże 
wydarzył się jakiś wypadek... 

Gdy bryczka znalazła się w pobliżu auta, wyiko- 
czyło z niego dwóch mężczyzn i podnosząc ręce do 
góry, dało znać, aby zatrzymali się. 

Lasocki mocno pociągnął za lejce i zapytał niezna- 
jomych, którzy w międzyczasie podbiegli do bryczki: 

— Co Się stało? 

Nieznajomi dobyli rewolwery i jeden z nich o- 
świadczył: 

— Jesteśmy z tajnej policji. 

— Czego więc panowie chcą od nas? 


a następ mie od- 


— ulmitchną? 


«się Lascoki, — Na pewno panowie się omylili. Nie pœ 


się Zawisza. =- Proszę poznać moją kuzynkę z War- | 


+ LE DAL Aloia D KOPE 


GRZECH NIE POPEŁNIONY 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach wydarzeniach Fa 
ku 


— Mówi pan tak, jakby pan wiedział na pewno. 
Czy pan rzeczywiście wie coś takiego? 

— Tak jest, pani Geniu, I wnet powiem to pani 
dokładnie. 

Po tym wstępie Franciszek umilkł na chwilę, jak- 
by dla nabrania tchu. Po tym opowiedział zupełnie 
dokładnie, czego się dowiedział o Piotrze w zajeździe 
Lebasów. Opowiadał również, czego się dowiedział 
w fabryce żyrardowskiej. Mówił wreszcie o swym 
dramatycznym spotkaniu z hrabiną Kastalską, a tak- 
że o swej ekspedycji do ruin w towarzystwie Józka 
Gumiaka i zbrodniczym zamachu, którego padł ofiarą. 

— W pierwszej chwili myślałem, że jestem ran- 
ny — mówił — na szczęście jednak było to tylko małe 
zadraśnięcie. Mam tylko trochę gorączki i bólu w bo- 
ku. Ale za tydzień już nie będzie śladu z tego wszyst- 
kiego. 

— Chwała Bogu, że tak jeszcze się skończyło — 
szepnęła pani Eugenia, cała drżąca ze strachu. 

Była głęboko przejęta tym wszystkim, co teraz 
usłyszała. Przede wszystkim szczerze się uradowała, 
dowiadując się o tym, że syn jej żyje. Była niewy- 
mownie uszczęśliwiona tą wieścią. Ta radość zamie- 
niła się wszakże natychmiast w dotkliwy ból. Okrut- 
na była wieść, że Piotr wyjechał gdzieś daleko i nawet 
nie dał do zrozumienia, dokąd. W ten sposób zostały 
bowiem zburzone jej nadzieje, które nagle się zro- 
dziły. 

"Bo tym szczerze kobieca litość pani Eugenii ści- 
snęła jej serce współczuciem nad nieszczęściem hrabi- 
ny, której szybki koniec wydawał się nieunikniony. 
Wreszcie zadrżała z oburzenia, dowiadując się, jak 
niecnie postąpił Julicz. 

— Boże, co z tego wszystkiego wyniknie? — 
szepnęła trwożnie. 

—- Wykrycie prawdy i jej triumf, jak się wol- 
no spodziewać — odrzekł Franciszek płomiennie „= 


„a 
| KZ p, 


pełniliśmy żadnego przestępstwa. 
Nieznajomi nie odpowiedzieli, wpili tylko przenik- 
liwe spojrzenia w twarz Lasockiego i Zawiszy... 


Dalszy ciąg jutra. 


już wkrótce dowiemy się, jaką tajemnicę ukrywają 
ruiny pod Piastowem. 

— Chce pan tam wrócić? 5 

— Tak, i to jeszcze dziś wieczorem. Nie mogę 
czekać nawet, gdybym chciał, bo wtedy mój przyja- 
ciel Józek zacznie działać na własną rękę. Jest sta- 
nowczo zdecydowany zemścić się za wszelką cenę i to 
jak najprędzej, 

I dodał po chwili: 

— Jestem, zresztą, przekonany, że ta wyprawa 
doprowadzi do bardzo doniosłych odkryć, dotyczących 
Piotra, a nawet i Jana. Niechże więc pani się uspo- 
koi i myśli na razie tylko o sobie, -a przeprowadzce 
i nowym życiu, jakie pani obecnie rozpocznie. Czy 
pani już mówiła o tym szwagrowi? 

— Jeszcze nie. 

— To bardzo dobrze, A jednak z drugiej strony 
może nie byłoby słuszne takie szybkie porzucenie kio- 
sku gazetowego bez uprzedzenia o tym Jerzego Cha- 
reckiego. W ogóle uważam z wielu względów za poży- 
teczne utrzymywanie dalszej styczności z tym panem. 

— Myślałam już o tym. Ale co mu powiedzieć? 

— 0 tym jeszcze pomyślimy. Na razie po prostu 
proszę mu dać znać przez zastępczynię, że z powodu 
wielkiego przemęczenia pragnie pani zaznać parodnio- 
wego wypoczynku. 

— Ale jeżeli tu przyjdzie, dowie się przecież o mo- 
jej przeprowadzce, a potem i o nowym adresie. 

— Nie, bo pani nie poda dozorcy żadnego adresu, 
mówiąc, że pani wyjeżdża ną razie tylko na kilka dni 
na wieś. 

Po tej wymianie zdań oboje pogrążyli się w zadu- 
mę i milczeli dłuższą chwilę. 

Nagła zmiana sytuacji miała ogromną doniosłość, 
bo mogła wywołać najrozmaitsze domysły co do pani 
Andrackiej, 

Rzeczywiście Franciszek Mandyk, przejęty sula- 
chetnym zmiarem umożliwienią żonie Jana Chareckie- 
go bytowania szczęśliwszego, bardziej odpowiadające- 
go jej dawnemu stanowisku społecznemu, wszystko 
nagle w ciągu kilku dni pozmieniał. 

Kobieta, która wzbudziła w nim tak serdeczne 
uczucia, zamieszka obecnie w pięknej posiadłości pod- 
miejskiej jego ojca. 

Kiosk gazetowy został sprzedany za bezcen pew- 
nej biednej wdowie. bardzo dobrej i porządnej kobie- 
„cie, dlą której to było prawdziwym dobrodziejstwem. 

Dalszy ciag iutro. 
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Kołowcew przybył do hotelu, do Anieli i ozmajmił jej, 
że jej narzeczony pan Karski zginął podczas oblężenia Os» 
sowca: Aniela zapałała nienawiścią do Rosjan, a szczególnie 
Sa PY jego kieszeni jakiś papier, postanow 

: a j 
Ta myśl zrodziła wnet nową, i w umyśle Anieli 
powstał nader śmiały plan. ? 

Musi za wszelką cenę dowiedzieć się, co zawiera 
dokument, którzy Kołowcew mą w swej kieszeni... 

Może zdoła w ten sposób wykonać polócenie puł- 
kownika von Szlengla znacznie szybciej aniżeli sama 
się tego spodziewała? 

Powinna dokonać tego w taki sposób, aby ten Mo- 
skal nie połapał się... 

' Podczas gdy Kołowcew tulit ją do siebie, Aniela, 
udając że się broni, poczęła palcami badać papier w 
jego kieszeni — nagle uczyniła minę, jak gdyby źle się 
poczuła.. Jak gdyby traciła siły. 

— (0 się stało, panno Jadziu? — zapytał zanie- 

' pokojony Kołowcew, widząc, że przestała bronić się, że 
jest bliska omdlenia. 

| — Ach! — odrzuciła Aniela głowę do tyłu I x pier- 

| si jej wydarło się westchnienie. 

| — Ce się stało? — przeraził się Kołowcew nie na 

żarty, ujął ją w ramiona i położył na łóżku. — Może 

' „awezwać lekarza? 

| — Nie, nie — szeptem odrzekła Aniela. — Proszę 
o szklankę wody ma 

| — Proszę, oto wino, niech się pani napije! — Ko- 
= agi zdjął ze stołu szklankę wina i przysunął jej do 


"Aniela odwróciła głowę, westchnęła i słabym glo- 
sem powiedziała: 
| — Nie.. Wody.. Zimnej wody... Przejdzie wszys- 


— Ależ, miech się pani napije wina, to pani po- 
| może.. 

— Nie, mie chcę, proszę wody... 

— Już, już podaję... 

Szybko zbliżył się do drzwi, otworzył je na oś- 
 cleęż i zagniewanym głosem zawezwał właściciela ho- 

teliku ; 

| — bydzie szklankę zimnej wody, ale szybko. 

Nie mogąc doczekać się przybycia Żyda, wy- 
biegł Kołowcew na korytarz, klnąc na czym Świat stoi: 
— Wody, swołocz podaj! Ogłuchłeś, u licha... 

O to właśnie chodziło Anieli... 

_. Gdy Kołowcew tylko wyszedł z pokoju, zręcznym 
ruchem wydobyła z buta proszek nasenny, przysunęła 
się do stołu, wrzuciła proszek do szklanki x winem 
Kołowcewa i szybko wróciła do łóżka. 

To wszystko odbyło się z błyskawiczną szybkością: 
Aniela była dumna ze swojej zręczności. 
Po chwili wrócił Kołowcew ze szklanką wody: 
(w slad za nim człapał przestraszony Żyd i szeptał ja- 
| kies niezrozumiałe słowa. 3 
| Zakłopotany Kołowcew uniósł głowę Anieli i po- 
dał jej wodę do picia, 
Aniela świetnie odegrała swą rolę... 
| Łapczywie, jednym haustem wypiła szklankę wody, 
Yestchnęła . wnet udała, że to wszysiko ulżyło jej. 
| — Ach... ach... — odetchnęła, jak gdyby z ulgą. 
— Czuje się pani już lepiej? — zapytał z uśmie- 
chem Kołowcew. 

— Tak, — usiłowała Aniela usiąść. 

— Chwalić pana Boga — wtrącił  przestraszo- 

ny Żyd i odważył się przestąpić próg pokoju. 

— Idź precz! Nie jesteś już potrzebny! — zawo- 

| łał kinge wciąż Kołowcew. 
Żyd wyszedł, zamykając za sobą drzwi. 
Kołowcew usiadł znowu przy Anieli i pytał wciąż 
niespokojnie: 

— No? Jak tam? 

— Dziękuję!.. — wrócił głos Anieli. — Uratował 

| mnie pan! 

— Ale co się stało? Czy cierpi pani na serce? 

— Sama nie wiem... Ale od czasu wybuchu wojny... 

Strzelanina... Ciągły stan strachu... 


— 


wojnę.. — uśmiechał się Kołowcew. — Do tego, gdy 
się jest tak wypieszczonym dzieckiem, jak pani... 

— Ach, gdybym mogła przenieść się w jakiś cichy 
| zakątek świata... — westchneła znowu Aniela. 

— Panno Jadziu, niech się pani uspokoi. Odwiozę 
panią do Kijowa, poproszę o kilkudniowy urlop... Ale 


shylimy za pani zdrowie, 


ka szklankę Anieli i powiedział: 


— Tak, tak, nie każdy potrafi jednakowo znieść | 


e m m mn e S a aa a 5 


Czytajcie „Wescłe Wiadomości” cena 10 


| ikorzystamy z tego, że się już pani lepiej czuje i wy- 


Kołowcew dolał do swej szklanki wina, podał dru- 


WSTRZASAJĄCA POWIEŚĆ 
SO WOJNIE: B ATERSTIWE ; MIŁOSCI 


— No, panno Jadziu, za pani zdrowie, to lepsze | 
od wody! 


Mimo woli Aniela zadrżała. Dla pozoru wypiła kil- 
ka łyków. 

— Tak mało? — roześmiał się Kołowcew i napełnił 
znowu swoją szklankę. — Nie, musi pani wszystko wy- 
pić! 

Wino podnieciło go zagrały w nim wszystkie na- 


miętności. 


Nagle poczuł dziwne zmęczenie, które wkradło się 
we wszystkie komórki jego ciała. Aniela 
również, że cera jego zmienia kolor... Kołowcew był 
przekonany, że to jest skutkiem  niewyspania: 
kilka nocy już pracował, nie dosypiał, wino wzmogło 
zmęczenie. Ostatniej nocy spał może tylko godzinę... 

Starał się jednak zapanować nad soba, pragnął 
jeszcze trochę zabawić się z tą piękną Polką, która 
rozpaliła w nim żądzę. 

— Ech, u licha, co się ze mną dzieje, czy już na- 
prawdę nie potrafię pić? — zawołał. j 

Ale ręka, którą miał sięgnąć po szklankę, z wi- | 
nem odmówiła mu posłuszeństwa i opadła bezwolnie... / 
Również i nogi odmówiły mu posłuszeństwa, padł więc 


zauważyła 


Str, 7 


bezsilny na łóżko... 

— Pan za wiele wypił! — odezwała się Aniela, 
zostawiając mu wygodne miejsce na łóżku. 

— To wiele? — cedząc każde słowo powiedział Ko- 
łoweew, myśli jego poplątały się. — Chodź do mnie... 
Ja... Ja... dziu.., 

Podniósł dloń, chciał ja objąć, poziągnąć do sie- 
bie, ale ręce odmówiły mu posłuszeństwa: środek na- 
senny przemógł go, padł na łóżko i usnał kamiennym 
snem. j 

Dłuższą chwilę siedziała Aniela, jak skamieniała 
i osłupiałym wzrokiem spoglądała na niego: nie sa- 
dziła sama, że działanie będzie tak błyskawiczne, 

Gdy jednak zauważyła, że zasnął kamiennym snem, 
odpięła jego mundur i wyjęła z kieszeni papier, który 
ja tak intrygował. 4: 

Był to jakiś tajny dokument rosyjskiego sztabu 
Aniela zawinęła ten dokument w swoje włosy i spie- 
ła szpilka. Szybko ubrała się i ze strachem spoglądała 
cały czas na Kołowcewa, który spał jednak jak za- 
bity... 

Ale teraz czekała ja najtrudniejsza robota: jak 
się stąd wydostanie, jak, aby nikt jej nie zauważył? 

Dalszy ciąg jutro. 
paur 


m Podwójneżycie,królajedwabiu” 


ra Ashoi Corporation, najwięk: nych, 


stwa okrętowego, był terenem ta stką Mary 
jemniczego dramatu. i 


łości 14 mil od brzegu, na wyr, 
sokości Nowego forku odbywa . 
ła się wspaniała zabawa. 


wali i pili. W małym saloniku 
Hasaski otoczony kilku przyja: 
ciółmi grał w bakarata, która to 
gra była jego największą namięt 
nością i której poświęcał chwile 
wolne od zajęć. 

Co pewien czas próg saloniku 
przekraczała młoda jasnowłosa 
kobieta, która pytała się go czy 
jeszcze długo będzie grał w kare 
ty. Hasaski zawsze dawał tę Sa: 
mą odpowiedź: 

Nie kochanie. Zaczekaj 
na mnie na górze. | 

Młoda, jasnowłosa kobieta na 
zywała się Mary Dale Reissner. ` 
Od dwóch lat była przyjaciółka 
japońskiego „króla jedwabiu”. 
który wynajał dla niej wspanie 
le apartamenty w najelegantszei 
dzielnicy Nowego Jorku, Rey. 

O godzinie 11 wieczór Fuji- 
mure przerwał grę, opuścił salo: 
nik, aby się przejść nieco po po 
kładzie i od tej chwili wszelki 
ślad po nim zaginał. 

Policja natychmiast wszczęła 
dochodzenia, które dały niezwy 
kle sensacyjne wyniki. Okazas 
ło się przede wszystkim, że dy 
rektor Ashoi « Corporation był 
całkowicie zrujnowany. Miał na 
swoim koncie w banku tylko 
kilkaset dolarów, a personelowi 
jachtu już od kilku miesięcy nie 
płacił pensji. 

Ustalono ponadto, że prowa» 
dził on podwójne życie. Za dial 
Fijumure prowadził rozliczne in |ojczyznv . 
teresy, wieczorem był wzoroż | 
wym mężem i ojcem, a nocą spo | Ameryki 


— 


ç , 


wezmą 


sty 
zdaniem 
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1 uznany przez sfery towarzys:|i z 

14 sierpnia na „Belgenlane| kie. Lecz nikt nie wiedział, że 
dzie” znajdującym się w odlege Utrzymywał stosunki z jeszcze 
0 ordvynarnymi kobietami. 
Policja nie zdołała ustalić, w 
Na iaki sposób on zginął, możliwe! 
pokładzie goście tańczyli, flirto| że popełnił samobójstwo, a moż 
liwe, że został zabity przez jaz 
iegoś ze swoich podejrzanych 
kompanów. Towarzystwo ubez 
pieczeń w którym był ubezpież 
czony, jednakże twierdziło, ż 
Japończyk popełnił samobójstwo 
i nie chciało wdowie po nim wy 
płacić ubezpieczenia. 

Pani Fijumure wniosła więc związku z 
skargę do sądu i dopiero obece 
nie po przejściu sprawy przez | ces. 


który ułatwia wydzielania się 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel, Sprzedają apteki 


„Dziewczyna bez ojczyzny” 


Wkrótce odbędą 
taire (Kanada) międzynarodo» 
we zowody hipiczne, w których 


Wera Gruba 


tykano go pod przybranym naz wydanego jej jeszcze przez wła ` 


"zakończone tajemniczym dramatem na ja:huie 


W sierpniu 1931 roku jacht wiskiem w podejrzanych knaj: 
„Belgenland” będący własnośs pach odwiedzanych przez gang» 
cią Hasaski Fujimure, dyrektos sterów, oraz w klubach, karcia: 
gdzie roiło się od szules 
szego japońskiego przedsiębior: | rów. [ego związek z była chórzy 


wszystkie instancje sąd apelas 
cyjny w Nowym Jorku uznał, 
ze towarzystwo ubezpieczeń nię 
moglo przedłożyć przekonywue 
jacych dowodów, iż  Hasaski 
Fijumure popełnil samobójstwo 
i z tego względu powinno wys 
płacić ubezpieczenie w wysokos 
ści 2 milionów dolarów. 


Reissner był znany 


Ale na tym sensacyjna ta spra 
wa nie skończyła się. Okazuje 
; | Się bowiem, że Japończyk zosta 
wił swej przyjaciółce Mary 
Reissner testament, z którego 
wynika, że zapisał jej cały swój 
majątek, oraz sumę, jaką wypła 
ci po jego śmierci towarzystwo 


Ze | ubezpieczeń. 


Pani Fijumure nie chce jed” 
nak uznać tego testamentu i w 
tym czeka Amerykę 
| jeszcze jeden sensacyjny pros 


Gruż'ica płuc jest nieubtagang i corocznie, mie 
robiąc różnicy dla plc, wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHOHKÓŚ PŁUCNYCH 
SRONCHIȚU upor'zy aego, meczącego kaszlu, GRYBY 


po.” eane „BAISAM Yrikolan” kaen 


plwociny wamacnia organizm i samopoczn 


Tragedia i8-letniej Czeszki 


się w One dze czechosłowackie. Obecnie 
po przylączeniu jej ojczyzny do 
Niemiec powinna zwócić się do 


udział przedstawiciele |konsulatu niemieckiego i prosić 
różnych krajów. 

Na liście zawodrików 
dowała się 
Wera Gruba, 
mistrzyni w jeździe konnej. O» 
becnie jednak skreślono ją z li- 
zawodników, 
organizatorów zawos 
dów, nie może brać ona w nich; 
udziału, jako „dziewczyna bez 


, [o nowe obywatelstwo, albo zo» 
zńaj* stać bezpaństwowcem. 
l8letnia| Ale nawet gdyby wypełniła 
czechosłowadka | wszystkie formalności w konsu 
lacie niemieckim, nie mogłaby 
brać udziału w zawodach w On 
|taire, ponieważ jest już tam ofi 
|cialny przedstawiciel! Niemiec. 


również 


ponieważ, 


Czytajcie 
przyjechała do Farro on marias 
na mocy paszportu RGWEgO Spa towta 


CENA 10 GR 
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Warki pryjęda do Szkół Poe 


kształcących na oficerów służby stałej 


" Zasadniczymi warunkami przy 

jęcia na kursy 1940/42 w Szko- 
łach Podchorążych: Piechoty, 
Kawalerii, Artylerii, Artylerii 
Przeciwlotniczej, Broni Pancer- 
nych, Saperów i Łączności są: 

a) Odbycie w roku 1939/40 
skróconej zasadniczej służby 
wojskowych w broniach, odpo- 
wiadających poszczególn. szko- 
łom podchorążych i wykazanie 
w azasie jej trwania odpowied- 
nich wartości dowódczych zwła- 
szcza pod względem charakte- 
ru oraz zalet umysłowych, mo- 
ralnych i fizycznych. 

b) Posiadanie odpowiedniego 
cenzusu naukowego (świadect- 
wo dojrzałości lub świadectwa 
niektórych szkół zawodowych) 
eraz podstawowa znajomeść 
jednego z języków obcych (prze- 
de wszystkim niemieckiego albo 
rosyjskiego, w drugiej kolej- 
ności — francuskiego lub an- 
gielskiego. 

c) Nieprzekroczenie do dnia 
1.X.1940 r.: — przez absolwen- 
tów szkół średnich ogólno-kształ 
cących: 23 lat życia, przez ab- 
solwentów szkół zawodowych 
o kursie trzyletnim oraz mają- 
cych pół dyplomu studiów po- 
litechnicznych: 24 lat życia. 

d) Stan wolny (nieżonaci). 

e) Qbywatelstwo polskie. 

f) Zobowiązanie pisemne za 
zgodą ojca (prawnego zastępczy) 
do służby wojskowej w charak- 
terze podchorążego, a po ukoń- 
ezeniu szkoły podchorążych do 
oficerskiej służby stałej. 

g) Zobowiązanie pisemne 
wspólnie z rodzicami, prawnym 
zastępcą lub osobą trzecią do 
ponoszenia solidarnej odpowie- 
dzialności za wszelkie zobowią- 
zania materialne związane ze 
służbą podchorążych. 

Pierwszeństwo w przyjęciu 
do szkół podchorążych będzie 
dawane: f 

przede wszystkim ujawniają- 
cym konieczne cechy przewód- 
cze, zwłaszcza pod względem 
charakteru i poczucia odpowie- 
dzialności; 

następnie: młodszym wiekiem 
tym, którzy ukończyli korpus 
kadetów, uzyskali świadectwo 
II stopnia p. w. ogólnego lub 
p. w. specjalnego lub mają od- 
powiednie stopnie harcerskie, 
posiadającym lepszą znajomość 
języka niemieckiego lub rosyj- 
skiego; 

Umiejącym pływać: 

posiadającym prawo jazdy 
samochodem lub motocyklem. 

Absolwenci liceów (szkół śred- 
nich), którzy odpowiadają wa- 
runkom, określonym wyżej w 
pkt. c, d, e i przedstawią do 
dnia 15.VI.1939 r. właściwemu 
komendantowi rejonu uzupeł- 
nień świadectwo dojrzałości 
(końcowe) oraz zobowiązanie 
pisemne według ustalonego 
wzoru, będą — w miarę moż- 
ności — wcieleni dla odbycia 
skróconej służby zasadniczej do 
tego rodzaju wojska, który od- 
powiada obranej przez nich 
szkole podchorążych. r 

Na tej podstawie będą wcie- 
leni do wojska również ci ab- 
" solwenci, którzy ukończywszy 
_ szkoły średnie w 1938 r., otrzy- 
mali przy poborze kat, B a nie 
osiągnęli i nie osiągną w b. r. 
21 lat życia i z tych względów 
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rową, a zgłoszą się do zasad- 
niczej służby wojskowej jako 
ochotnicy. 

Opłaty szkolne wynoszą: 

25 zł na cele kult.-oświat. i 
125 zł na przepisowe oporzą- 
dzenie oficerskie, płatne przed 
dniem zaliczenia kandydata do 
stanu faktycznego uczniów szko- 
ły podchorążych (12.X 1940 r.). 

25 zł na cele kult.-oświat. i 
75 zł na przepisowe oporzą- 
dzenie oficerskie, płatne przy 
przejściu z |-go rocznika nauk 
szkoły podchorążych na Il-gi 
rocznik (12,X.1941 r.). 

Opłaty na przepisowe opo- 
rządzenie oficerskie podlegają 
zwrotowi w razie zwelnienia 


fucznia ze szkoły. 


Opłaty na cele kult.-oświat. 
podchorążych nie pedlegają 


Awantury. na pogrzebie w Piolrkaw 


Waśnie Adamczyków z Olejnikami 


Na tle pogrzebu zamordo- 
wanej Marii z Olejników Adam: 
czykowej doszło wczoraj do 
zajść pomiędzy rodzinami z 
jednej i z drugiej strony. 
Rodzina samobójcy Kazimie- 
rza Adamczyka chciała aby 
pogrzeb jego i zamordowanej 
żony odbył się jednocześnie. 
Ponieważ natrafiono na trud- 
ności tak ze strony rodziny 
Olejników jak i też władz du- 
chownych sprzeciwiających się 


Lustracja osiedli 


W dniu wczorajszym Pan Sta- 
rosta Powiatu Piotrkowskiego 
mgr Jerzy Rosieki w towarzyst- 
wie kierownika referatu bezpie- 
czeństwa p. Tadeusza Widnera 
odbył wizytację higieniczno-sa- 
nitarną w szeregu miejscowośc. 
jak: Rozprza, Gorzkowice 
Ręczno. Lustracja ta wykazała 
że mimo ważnych wydarzeń 
politycznych akcja doprowa- 
dzenia osiedli do należytego 
wyglądu estetycznego i sani- 


—. 


Kronika tomaszowska 


Masowe subskrybcje 
Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej 


Akcja zatoczyła szerokie kręgi 


Obywatelski Komitet Pożycz- 
ki Obrony Przeciwlotniczej po- 
wołał do życia pięć sekcji, mia- 
nowicie: przemysłową, propa- 
gandową, rzemieślniczo-kupiec- 
ką. właścicieli nieruchomości i 
robotniczą. 

Sekcja propagandowa orga- 
nizuje w dniu 15 bm. na ulicach 
miasta wielką manifestację, w 
czasie której wygłoszone będą 
przemówienia, wyjaśniające do- 
niosły cel pożyczki przeciwlot- 
niczej. 

Liczba subskrybentów wzras- 
ta z dnia na dzień. 

Zarząd Miejski m. Tomaszo- 
wa Maz. na mocy decyzji ko- 
legium zasubskrybował kwotę 


| 


pochowaniu zwłok samobójcy 
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m] Motocykle |———— 


100-ki Angielskie, niemieckie, | 
belgijskie 


samochody polski „FIAT* 


Rewelacyjne 
polskie 
„SOKÓŁ *, „PODKOWA* 


maszyny do pisania 


zwrotowi. 

Warunki przyjęcia do Szkół 
Podchorążych Lotnictwa, Ma- 
rynarki Wojennej i do Szkoły 
Podchorążych Sanitarnych zo- 
staną ogłoszone osobno. 


Zarządzenia, zawierające szcze 
gółowe warunki przyjęcia do 
szkół podchorążych, będą w 
najbliższym czasie w sprzedaży | 
w Głównej Księgarni Wojsko-|H_ = 
wej (Warszawa, uł. Krakowskie i 
Przedmieście 11), która na żą-|Piłka nożna w Piotrkowie 


danie będzie je wysyłała na Fi 
prowincję za zaliczeniem poez- Concordia =a Skra 
1:1 (0:0) 


tewym, lub za opłatą, nadesła- 
ną w znaczkach poeztowych. 
W poniedziałek, dnia 10 kwie- 
tnia r. b. na boisku miejskim, 


Władze“ wojskowe dostarczą 
h|za parkiem, odbyło się spot- 


je również do dyrekcyj wszyst- 
kich leców ogóle otalcącyć kanie piłkarskie, o mistrzostwo 
klasy B pomiędzy miejscowymi 


i zawodowych. 
drużynami Concordią a Skrą. 
W meczu tym obie drużyny 
ip nie okazały ładnej gry. Con- 
cordia wystąpiła z 5 rezerwo- 
wymi. Wynik remisowy zasłu- 
EN jej oau kk Ad? ER 
Adamczyka na cmentarzu po- ramki dla Concordii zdoby 
święconym doszło do incyden-ļ| Król, dla Skry Wójcik. Widzów 
nad dż nawet wkroczyć | 1000. 
władze bezpieczeństwa i unie- u $ 
szkodliwiwić przeszkody tak by Ruch- Zryw 11:2 (5:1) 
pogrzeb Marii Adamczyk od-| W niedzielę dnia 9 kwietnia 
rb. na boisku miejskim „Bugaj” 


=== 


oleje i smary. ===" 


Firma chrześcijańska 


Biuro techniczno - handlowe Bol. Koniki 
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Piotrków, Słowackiego 6, tel. 10-90. 


Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenie 
„w Dzienniku Piotrkowskim* 


| 


Tradycyjne polonezy w audj 
radiowej 
Polonez jako taniec podi 
dzi z czasów bardzo dawny 
Początki jego dotychczas 3 
wite są w mrokach tajem 
dotychczas nie udało się st 
dzić z całą pewnością jego 
chodzenia. Niektórzy twierć 
że polonez powstał na dwor 
szjacheckich, że tańczono 
na dworze przed Henry 
Walezjuszem, gdy ten bawil 
Polsce; podebno z począ 
poloneza tańczyli tylko à 
mężczyźni, coby świadczy 
jego kultowym wojennym 
rakterze. 
Jedno jest pewne, od na 
wniejszych czasów był to 
niec pełen rycerskości, d 
narodowej i salachetnej g 
tynkcji. Odczuwali to cu 
ziemcy, którzy już w wit 
XVIII przejmowali rytmy pa 
nezowe do własnych komp; 
cyj. Nigdy jednak żaden cu 
ziemiec nie potrafił stwoń 
prawidłowego poloneza, n 
bowiem z obecnych nię u 
oddać jego ducha narodow 
Natomiast z twórczości p 
kich kompozytorów zajmo! 
polonez wiele miejsca. 
tradycyjnych polonezów wok 
nych, począwszy od polont 
rycerskiego Kurpińskiego, u 
szą radiosłuchacze w audy 
słowno - muzycznej, nada 
nej ze Lwowa dn. 14 IV o | 
dzinie 16.35 w o©epracowa/ 
Rajmunda Pragłowskiego w4 
konaniu Chóru „Bard“ pod i 
rekcją A. Smoleńskiego, pi 
akompaniameneie Wandy M 
tauschówny. i 


Urzędu Skarbowego w Pic 
kowie 30 zł, Gromada Krzi 
ców Nowy 42,55 zł, Koło R 
nicze wsi Oprzężów 17.35 
Józef Karbowski 10 zł, Jan, 
nas, Cech Szewców i Rzem 
ślników Grupy Skórnej 50 
Powsz. Szkoła im Elizy Or 
szkowej 82.99 zł, Pracowni 
miejscy i emeryci miejscy su) 
2.269.69 zł. 


był się w spokoju. 


Pogrzeb samobójcy i mor-|odbyło się towarzyskie spotka- 
dercy swej żony Kazimierza|nie piłkarskie pomiędzy miejs- 
Adamczyka został odłożony i|Sowymi drużynami Ruchem a 
odbędzie się dziś. Trup jego| Zrywem. 


przewyższała słabo grający Zryw 

Bramki dla Ruchu zdobyli: 

WI IW | ° [Widzów około 700. Całkowity 
tarnego trwa nadal i ludność |dochód z meczu przeznaczony 


Dawidowicz 4, Borys 3, Har- 
liński 2, Głedyszkowski 2, dla 
miejska i wiejska obowiązana | został na F. O. N 
jest w dalszym ciągu stosować 


zostanie złożony na miejscu! Przez cały czas zawodów 
przeznaczonym dla samobójców. | dobrze zgrana drużyna Ruchu 
Zrywu Ciosek i Mergner. 
Sędziował słabo p. Milewski 
się do wydanych w tym przed- Ruch [|| 
miocie zarządzeń. 


-Zryw II 0:0 


53 Tegoż dnia na boisku miejs- 

Kto widział znaczny pos-|kim Bugaj odbyło się spotka- 

tęp pod tym względem naszych nie piłkarskie pomiędzy powyż- 

osad i budynków ten nabierze | szymi rezerwami drużyn zakoń- 

przeświadczenia, iż europejza- | czone wynikiem  bezbramko- 
cja osiedli poczyniła u ñas w| wym. 


ostatnieh latach znakomite po; 
Wpływy na FON. 


stępy. 
Fundusz Obrony Narodowej. | Miejski Komitet FON, w Piotr 
O ofiarności społeczeństwa na-|kowie podaje listę ofiarodaw- 
szego miasta świadczy fakt, że|ców na FON., którzy wpłacili 
gdy w roku ubiegłym zebrano |kwoty w miesiącu marcu i 
w ciągu przeszło 12 miesięcy | kwietniu br. 
zł 25.000, za które zakupiono] Dyrekcja i pracownicy Elek- 
radiostację, obecnie w ciągu 3|trowni Piotrkowskiej zł 1.769,48 
tygodni, zebrano już taką samą | Związek Rezerwistów nr. 2 Bu- 
sumę. gaj 25 zł, Paszkowska Anna 5 
Prócz kwoty zł 25000 — ro-|zł, Kom. Związku [Inwalidów 
botnicy i pracownicy umysłowi | Wojennych 50 zł. Admin. Do- 
Tomaszowskiej Fabryki Sztucz- |mu Warsz. T-wa Lekarskiego 
nego Jedwabiu, wpłacili na F.|15 zł, Zarząd Miejski w Piotr- ! 
O. N. kwotę zł 82,000. kowie 350 zł, Pracownicy II Czytajcie Dziennik Piotrkow 


CZARY $ Dziś 


Bohaterski „król aktorów i aktor królów* | 
e|ERROL FLYNN w swej na 


te L FELY jwspanialszej gigantyczne 
kreacji w filmie, który jest arcydziełem arcydzieł s t 


Przygody Robin Hoode 


Dramat, który na zawsze pozostanie w waszych sercach 
kartę rejestra- | W rolach głównych: Errol Flynn, Olivia de Haviland 


* 


* 

Zarząd Miejski 
budżetu miejskiego na rok 1939 
40 na zakup sprzętu dla drużyn 
ratowniczych i innych kwot 
zł 50.000, zamiast zł 16.000 
preliminowanych w roku ubieg- 
ym. 


* 


wstawił do KINO 


TEATR 


Zagubioną cyjną wydaną 


Basil Rathbone, Claude Rains 
Popołudniówka o godzinie 3-ej. 


Początek codziennie o g. 5 w święta o g: 3. 


na nazwisko Józef Kilon, rocznik 1918 
przez Magistrat m. Piotrkowa i legi- 
tymację Ubezpieczalni Społecznej w 
Piotrkowie unieważniam. 


zł 3.000. 
Mieszkańcy Tomaszowa zasi- 
lają również bardzo wydatnie 


nie podlegają w roku 1939 obo- 
wiązkowemu ponownemu sta- 
wieniu się przed komisją pobo- 


Dziś Jednocześnie z Warszawą Dziś 
Reprezentacyjny film Polski osnuty na tle wzrusza- 
jącej powieści Michała Bałuckiego p. t. 


BIAŁY MURZYN 


Scenariusz Tadeusza Dołęgi - Mostowicza 


W rolach gł. T. Wiszniewska. B. Orwid, M. Cybulski 
Jerzy Pichelski, Al. Zabczyński i Józef Węgrzyn. 


„Sygnały* film polsk 
Ceny zwykłe. 


EESAN E A, T EERO CANOE LL 
Dziś najnowszy czołowy film produkeji francuskiej | 
z udziałem ulubienicy DANIELLE DARRIEUX p. t: | 


Powrót o świcie Yid õm 


Kino=Teatr 


„AS 


w Piotrkowie 
pl. Niepodle- 


Kino - Teatr 


ROMA 


w Piotrkowie . 


Vicki Baum 
Dzieje pięknej dziewczyny irzucnnej nafbruk 
wielkiego miasta pokus i zepsucia. 
Porywająca treść... Czarująca muzyka węgierska... 


łości nr. 2. : 
s Popołudniówka o godzinie 3. t Al.. Maja 11. Pepołudn. o godz. 3. „Trzech przyjaciół" 
p 7 K a A, | TRON Z c p z, w 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

Teme ETILI EAL OR E E O EAL Ei 


miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego“ wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRENUMBRATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 


= Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków, ul. Słowackiego 25, tgl $0 6 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jędnołamowy 80 | 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyrt 
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Redaktor i Wydawca: Broni 
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